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IV Niema rczdźwi^ków
miedzy armia a społeczeństwem”

Przemówienie polityczne wicepremiera Kwiatkowskiego w ZOR
Polsce oby rateli narodow ości p o l­
skiej. My nie M k o  w ierzym y w 
m ożliw ość szerokiej n arodow ej kon 
solitZacji. do której wzywa Polskę 
marszałek Śm igły i dia której re­
alizacji z ł  stał pow ołany do życia 
Obóz Z jednoczenia N arodow ego, 
ale sądzimy, że jest ona dziejow ą 
koniecznością Polski w spółczesnej. 
D latego ręka nasza pozostaje w> - 
ciągnięta do zgody a m yśl nasza 
z uporem  pow racać musi do roz­
wiązania te j konieczności na szero­
kiej, narodow ej podstawie.

K L E S Z A  &IERNEGO 
OBYWATELA

I trzecią prawdą jest dlr nas 
pew nik, że z pośród wszystkich 
klęsk, jakie mogą spaść na jakieś 
społeczeństw o —  najw iększą klęską 
jest obywatel bezwładny, o psychi­
cznym  kom pleksie niższości, o b y ­
w atel w defenzyw ie do w szystkie­
go, co go otacza. <

Er. Z RÓZHICY 
PRZEKOIfAŃ

Z innych fragmentów przemó­
wienia zasługuje na zacytowanie 
ustęp następujący:

W iem y też dobrze, że do nas — 
jako do członków Związku Ofice­
rów  Rezerw y —  zadania ściśle po-»v 5 Wł»JVV) ł/ou o  MV«'M | * I

cia ożyw iają m iedz jeż akadem icką I •szczególnie w tym z da w -
czy robotnicza, tę same uczucia są i Jcd*tennym znaczeniu —
u cizi j.lem wsi i miast, te same serca ! n,e n?'ezd. Chcem y, by  w  ramach
bUą pod strzecha chłopską i w  ko- n? s®e? organizacji nie ty lko w inien

. . .  się znaleze —  ale by  m ógł się zna-

W dniu 5 marca w świetlicy 
federacji P. Z. O. O. w Warsza­
wie przy ul. Brackiej odbył się 
zjazd rady związkowej związku 
oficerów rezerwy, podczas które­
go dłuższe przemówienie, zawie­
rające szereg akcentów politycz­
nych, wygłosił prezes rady zwią­
zkowej Z. O R. p. wicepremier 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski.

Streszczamy ją poniżej, zwra­
cając uwagę na zasadniczą róż­
nicę tonu w porównaniu do gło­
śnego przemówienia gen. Skwar- 
ezyńskiego.

NIEM A
RCZDŹWIEKÓW

Wskazując w treści przemó­
wienia kilkakrotnie na trudności 
zespolenia duchowego społeczeń­
stwa z armią p. wiceprem. Kwiat­
kowski powiedział m. in.:

Rożka* marszałka Jozeta Piłsud­
skiego, w ypow iedzian j przed 12 

laty do w alnego zjazdu Zw . Ot'. R e ­
zerw y w  K rakow ie /osta ł przez 
związek w ykonany. N ie ma dziś 
żadne."'o roz dźw ięku pom iędzy sta- 
jwtot w ojskow ym  i cyw ilnym , gdyż 
te same gorące, patriotyczne uczu-

Polak ■- podchorąży rezerwy. C hce­
m y, by  w śród nas czuł się dobrze i 
w iedział, że szanujem y jego  in dy ­
w idualne pr/ekonam a, gdy one nie 
przeciw staw iają się n iszym  naczel­
nym celom i naszym wspólnym za­
daniem  zbiorow ym .

Zakończył p. wicepremier ape­
lem do oficerów rezerwy, by bu­
dując most między światopoglą­
dem społeczeństwa cywilnego i 
wojska stali się pionierami wiel­
kości i potęgi Polski.

Niebezpieczny pakunek na poczcie
Próba poeto lenh urzędu pocztowego

LONDYN, 5. '.policja i Scot- j Pakunek przesiano ekspertom, 
land ń ord prowadzą energiczne Którzy już badali rozmaite mate- 
cochadzenia w sprawie pakunku riały wybuchowe po ostatnich 
nadanegô  w jednym z biur pocz- | eksplozjach, będących, jak przy- 
towych stolicy w ubiegły piątek, j puszczają, dziełem członków re- 

let ten, jak stwierdzono, za-i publikańskiej armii irlandzkiej. 
Ti srał materiały samozapalne. _______

Z POBYTU MIN. GAFENCU W WARSZAWIE

U roczysty  m om ent złożenia w ień  ca
Żołnierza.

na Grobie Nieznanego

Armia narodowa czeka na rozkaz natarcia

S k o m l ą  poKojc^e w Madrycie
C z e r w o n a  H i s z p a n i a  g r a  n a  z w l o k ę

warach wojskowych.
ŻYJEMY w  c z a s a c h

NIEZWYKŁYCH
Podnosząc dalej przełomowy 

-'harakter obecnej sytuacji poli­
tycznej w świecie, mówca tak ją 
êhfj rakteryzował
jeden z historyków mówi: „zwy­

cięzcy óa dłuższy przeciąg czasu zado 
Waleni, zwycięzcy nasyceni — nic 
•sinieją w świecie. Ich pragnienie zdo 
bywania jest nie tylko nienasycone, 
alc i grubo większe, niż wszelkie real 
he możliwości11. Ta prawda może ni- 
Rdy nie miała tyle głębokiego sensu. 
c° dzisiaj. Żyjemy w czasach nie-

BURGOS, 5. 3. Wszelkie przy- j rzy wyposażona w artylerię naj- 
gotowania gen. Franco do ofen- cięższego kalibru oraz dużą ilość 
żywy zostały już ostatecznie za- ciężkich • czołgów w najbliższym 

leźć każdy praw y Polak - ófitćr i kończone.. Armia 300 tys. żołnie- 1 czasie uderzy na Madryt. Przesu­

nięcia strategiczne zostały już do Jedynym czynnikiem powstray- 
kopane, koncentracja wojsk u- mującym dzis od ostatecznego 
kończona armia oczekuj*.- tylko 'uderzenia na Madryt są pertrak-
rozkazu gert. F ran co .

list otwarto do posta SkoarczydsM
Panie Pnśk !
Ja k o  szef ugrupowania poi i 

lvczncgo noszącego1 obo wiązu 
jącą nazwę Obozu Zjednocze­
nia Narodowego zarzucił Pan 
m łodzieży, że służy za „slcpe

akcji.zwykłych i niebezpiecznych. Z. 'osem narzędzie’ 1 szkodliwej 
Państwa — współcześnie związane są żc swvmi w\stąpieniami utru

"■s^tkich jego obywateli. Tą dnia niiedzeWodowa svtua- 
eowszechnosc skutków — wymaga • n  , , p . - , "■
PP"'srechnośc wysiłków. Fplski, ze wreszie podpe-

r A T A W A ć r  | rządkowuje się „wskazow-
n n  w n i w v  (kom obcych dyrektyw 11.DO WOJNY j Słowa te su ciężką zniewa-

Na wiązu jąc dalej do przyłącze ■ polskiej młodzieży, bo wła
|a Śląska Zaolzańskiego, mówca 5Cjw-]e oskarżają ją o zdradę 

świadczył; ‘ polskiego narodu i państwa.
- Polsce tę wolę zwycięstwa w j Niestety nie wymienił Pan 
‘ “znwionionym przez nas kryzysie . » ‘„ ..„ ..e i.. „.-i-n
^eżniowym -reprezentowała nie In£-® iw.wisku, nie wska- 
Viko 3J-1 nia i jej wódz naczelny, ale 2 OJ I aijj osobiście nikogo Z 
c®le solidarne i psychicznie mocne j win nych jr?A dlatego nikt z 

“Męczeństwo polskie, I przedstawicieli młodzieży nie
nieJa wola zwycięstwa i wola odporu

W obecnych
ankach międzynarodowych —s.ni i PrzCW i dzianej

-może przygasnąć
1,1 inkach międzyna. , —

chwilę. W naszym rozumieniu, i honorowy. 
s*ęózie. tam, gdzie ginie ta bezkom 

.^Ipisowa determinacja, Która mysi

rooze reagować na drodze 
przez kodeks 

Zw racam  się więc 
d0 Pana za pośrednictwem 

na listu otwartego, aby— tak jak

r " " . p” wj “ “ ie , . m k r .i].., w!aba,nia i bez kalkulacji: wojna ^emc wobec młodzieży poi 
s-Przliwe oklaski). Wszędzie tani czai 

środek przyszłej klęski. W na- ■ 
ńvm r\,lum'en’u’ kto we wsporcze*- 1 
raz SWl"ecie pozwoli sobie dziesięć j 
nę. Przydeptać palce u nóg bez czyn 
]iat,̂ eakcji j odporu, ten po raz jede- J 

ty otrzyma pałką po głowie. < 
r- Pierwsza prosta prawda, któ- !
„I sPr°waBża nas wszystkich do jed- 
eS° szeregu.

w y c i ą g n i ę t ą

ne przełużyło czyn 
którego hasłem był natych 
m iastowy odruch, m ający 
swoją wartość nie w przem y­
śleniu i rozwadze, alc % na­
pięciu uczuriowym  i śm iało­
ści decyzji. Czemuż wiec nie 
może Pan zrozumieć, że mło­
dzież nie może czekać na w y­
nik dyplom atycznych detnar- 
che, że reagować musi natych 
m iast, na gorąco #  że (en wy 
raz nastroju uczuciowego to 
nawet obowiązek młodzieży. 
G dyby polscy akadem icy nie 
um ieli energicznie działać, 
gdyby kierow ali się tylko o- 
czekiwaniem  na rozkaz z gó­
rę —- wówczas młode pokole­
nie, byłoby pokoleniem manę 
kinów, którebc nie potrafiły 
nic stworzyć ani nic utrzy­
m ać z polskich zdobyczy.

Jeśliby Pan spraw dził — 
przed wypowiedzeniem  nie­
potrzebnych oskarżeń — rze­
czywisty stan — to przekonał 
by się Pan, że nawet częśc.io-

zbrojnj, Jczywistości, alc zarzuty Pa-
rozgorycze­

skiej «v publicznie napięlrto- wo młodzież ozonow^a wystę-
w ać szkodliwość i niepraw- pow ała w tych potępionych
dziwość pańskich słów. przez Pana zajściach. Tak by

Uważa Pan, że reakcją mło ło m. in. w  Poznaniu, gdzie
dzieży polskiej na w ypadki (skonfiskow ano ulotkę Służby
gdańskie była „inspirow ana'1. Młodych. Czyżby ci Pańscy 
Sądzę, że nie Pan, bo doniósł pupile też szli na pasku ob­
ij tym PA T -9że w Gdańsku cycb w pływ ów ? 
pobiło polskich studentów, u- G dyby Pan chciał obiektyw' 
sunięlo z sal w ykładow ych a nie zbadać przebieg w vpad- 
staw iający napastnikom opór ków, stwierdziłby Pan że w 

7 polscy akadem icy wr Gdańsku wielu procentach zaostrzało 
i aresztowani. Czyż to sytuację zachowanie się władz 

ej więzi, która trusi łączyć w  naprawdę może Pana dziwić, adm inistracyjnych, które
      tże polska młodzież m anifestu dzą, że siłą mechaniczną żdo-

w ała przeciw prowokatorom  ła ją  k iedykolw iek  złam ać od
żądała słusznej kary dla w in -  rnch m łodzieży,
nych. dom agała się. aby Gząd S ta n ą ł.P a n  w  ataku na mło 
polski, pomny na wysoką god dzież w jednym  szeregu z 

i nnść Rzeczypospolitej Pol- prof. B ardem , posłem  Sumer 
, skiej odpowiednio skarcił jsteinem  i innym i, którzy za- 

W kata- tvc.h, którzy napadli na Je j j rzucili niłodzieży anarchię,
ńiochód* ~*~1‘ 1'J  ----- ' “  "-srw dteli? [partyjnictw o, demagogię, głu
wań ur°W aa •;edn^ n ze skrzyźo- , Szczyci się Pan pochodzę- pofę. Pom ijam  już fak l, że 

u r̂acjło życie 5 osób. a , niem ze środowiska, które po tak źle ocenić m łodzież może
ł0 ciężko rannych, jn ad  posunięcia dyplom atycz-| tylko ktoś obcy polskiej rze-

nów w yw ołując
nie i rozdrażnienie m łodzież.-(arm ią j 
idą tylko na reke żvdóm. młodzieży
przeciw którym —- oficjaln ie wśród 
pańskie ugrupowanie w:ystę- có w ” 
puje.

Uzyż zapom niał Pan,

służbę społeczną Akadem i- 
(ków naw iązała w spółpracę z 

że ofiarne w ysiłki 
znalazh uznanie1

jej wojskowych dowód

ze

tącje prpTyjttspae przae rz|tJ j‘Bńr 
i tfol'/z Madryiem. Wóbec bowieir. 
uznania narodowej HiS7paini

[przez .Anglię i Francję, wobec 
zdecydowanej postawy francu­
skiej opór jest bezcelowy. Fran­
cja bowiem nie tylko wysyła swe­
go najlepszego wodza z okresu 
wielkiej wojny, marsz. Petain do 
Burgos, co jest traktowane jako 
fakt zdecydowanego dążenia 
Francji do współpracy z genera­
łem Franco, ale równocześnie 
już dziś przez konfiskatę towa-

W obec faktów  pańskie os-irów rządu r&publitańskiego wy- 
\ a rżenia są conojm niej go ło-i st?puje Przeciwko czerwonej 

przed tym zanim zaczął Pan I słowne i n ieprzem yślane — Hiszpanii.
głosić antysemityzm młodzież (Podczas gd y-jed yn ą 'w in ą  mło 
polska długie lata w alczyła o [dzieży, gorąco reagującej na 
uświadom ienie społeczeństwa (krzywdy swych kolegów,
o niebezpieczeństwie żydów - m ógł być brak umiejętności j ŻR-ce w Hiszpanii o przybyciu 
skin i? Czyż nie wie Pan, że 'dyplom atycznych, Pan, 'P a n ie  I Parlamentarzystów rządu repu- 

OZN. w ystąpił jako  iPośle w yrządził wacie szkody ; hlikańskiego do Burgos, którzy

W tej sytuacji Madryt nie ma 
właściwie żadnego oparcia, to 
też wiadomości uporczywie krą- 

w

zanim
ruch n a ej o n a 1 i s ty ez n i  
dzież dla praw dy haseł naro­
dowych poświęciła wiele pra

DO ZGODY
j_ P rusa  praw dą, która ozrw ia  —  
su .^idzę solidarnie —  nasze um y- ( l>UK''t '.y. 
%6] ' .r,as:;- serca, to prawda szczę- ZOS cl ■'

11 ofiar
k a t a s t r o f y

sam ochodow ej
^  ASZYNGTON, 5. 3. W I VJ  nun,

ro lĘ ^Fw^ołanej zderzeniem sa obywateli?

m ło- swvm przemówdeniem. [jakoby lecieli samolotami z Ma-
U latw ił Pan żydom z kfó; v i dlrŷ tu wydają ssę zupełnie praw- 

mi Pan oficjaln ie walczy, u de i oopodotimi. 
cy i w alk i? Czyż nie pamięta rżenie na młodzież. Potępia- Pewne światło na dotyehezaso-
Pan. że zanim OZN zaczął w jjąc młodzież ułatw ił Pan pra 7/e zwlekanie z decyzją rządu re-
prograinie głosić hasło połą- cę tym wszystkim . Wtórzy 
czenia dążeń narodowweh i chcą zm niejszyć znaczenie 
spraw iedliw ości społecznej — (Polski. Osłabia Pan w społe- 
zasadę postaw ił i realizow ał czeńst w je  wńarę wi przyszłość 
w ychodzący z młodego poko- Polski, ho bez mocnego nało- 
lenia ruch narodowo rad ykał,d ego  pokolenia nie liędzie ino 
ny? icnej Polski. ?Iqwiąc o takiej

Pauu jako szefowo obozu, (kolosalnej sprawności obcych 
który treść swego program u agentur, wprowadza Pan de- 
zaczerpnął z haseł młodego .fetyzm w szeregi społeczen- 
pokolenia nie wypada tak p o ;siw a. Mowa Pańska była o- 
tępiać prekursorów  swych Igromnic wygodna dla wszyst 
dzisiejszych oficjalnych zało- jkich czynników, które walczą 
żeń. jz unarodowieniem  życia, b<-: , Irów jest to niewątpliwie błedne,

Czł sądzi Pan, ze gdyby um ożliwia atak na pionierów £:dyż zarówno rolużnienie osi nk
młodzież ulegała stale szkód- je,j pracy. W reszcie słow a pań 
liwynt w pływom , byłaby z d o i]sp}e 'w yw ołały oburzenie i rc

zgoryczenie młodzieży 'i - zno­
wu izolują młodzież od współ 
pracy ze starszym  pokole­
niem.

W olno mi więc zdecydowa 
nie sprzeciwić się słowom Pa 
na i stwierdzić, ich poważną

na do tej pracy twórczej kio 
rą w ykonały? A przecież jest 
cała akcja sam opom ocowa, 
społeczno - ośwdalowa (P. M. 
S., T. C. L., T. S. L .), obozy 
na Kresach, a chyba trudno 
zapominać o pielgrzym kach
akadem ickich r -  n)C mówiąc. JszkodMwość,- .tym. w iększą, ze 
już o udziale akadem ików  w  j'oświądc.zenie swe złożył Pan. 
pracach unarodowienia żvcia jakoi szef ugrupow ania, które 
gospodarczego. Czyż „an ar- o fid a ln ie  dążv do zjednocze- 
chiści11 wwkonalib\ dobrowol 
nie taką Drace?

Pan jako  noszący tytuł ge­
nerała, nie powinien zapom i­
nać, że m łodzież poprzez L e- 

ę A kadem icką i Oficerską

nia narodowego.
Z należnym  szacunkiem  

Kazimierz Tuszyński 
Przew odniczący Porozum ie­

nia Bratnich Pom ocy.

publikańskiego rzucają ostatnie 
ośwdadczenia lewicy francuskiej- 
Mianowicie Del Vayo liczy, że w 
obecnej syt,nacji międzynarodo­
wej nastąpi zupełne rozluźnienie 
w-ięzćw osi Rzym — Berlin, a 
wmweza? Francja i Anglia w'obec 
likwidacji groźnego niehezpie- 
czeńsfw-a siły wołosko - niemiec­
kiej zdecydują się zmienić front, 
i poprzeć czerwoną Hiszpanię.

Jeśli nawet rząd madrycki li­
czy na podobny przebieg wypad-

miecko - włoskiej wydaje się nie­
prawdopodobne. jak i nowa zmia­
na frontu francuskiego wobec 
zbliżenia z rządem gen. franco 
nie miałaby racii bytu.

T O W A R Zł SKT KLUB POLIKARPA
zaprasza na atrakcyjny wieczór na 
godz. 10-tą w czwartek dnia 9 marca 

do kawiarni

S . I .  M .
Występ W. Orłów?

Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można w Sekretariacie redakcji 

i admir,. A 3 C



Stfr. 2 ABC NCWIi*i. CODZIENNE Nr. to 9

M A R Z E C

6
P O N IE D Z IA Ł E K

SŁONCE

Wschód Zachód

6— 1 2 17—23

k s i ęz r c

W schód Zachóo

18—50 6— 4

Dl dnia Przybyło

l i — i i 3—27

D ziś św . W ik tora
Jutro św. Tomasza z Akwintu

reatr „MAŁE QUI PRO QUQ“ 
POD PARASOLEM'

ewia vr 19 wybuchach z udziałem 
JHoRU DANA, Heleny Grossówny, 
itefanii Górskiej. Haliny Kamińskiej, 
r. Olszy, A. Boguckiego, Ws Orłowa 

B. Wasiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

U d z i a ł  P ,  K ,  O
w  f i n a n s o w a n i u

ruchu inwestycyjnego w Polsce

TEATR WIELKI: Dziś „Halka*.
TEATR POLSKI, Dziś i codzien­

nie „Obrona Ksantypy".
T E A T R  NARO DO W Y: „Nasze

miasto*1.
TEATR NOWY O g. 8 w. „K o­

chanek —  to  (a“
TEA TR M A ŁY : .Tem peram ent}"

Cwojdzińskiego.
TEATR LETNI: O 8-ej wiecz.

„Madame Sare- Gene**.
TEA TR ATENEU M  : „Dziewczyn* 

z lasu” . v~
TE A T R  „8.15” : „K rysia Leśni-

czanka”  z Lucyną Szczepańską.
TEATR MALICKIEJ (Marszalków 

ska): „Pani rtoyary”  2: Malicką.
TEATR MAŁE QUI PRO QUQ

Dziś rewia 3atyryczno - poli­
tyczna p. t. „P«d parasolem''.

TEA TR K AM ERA LN Y: Komedia 
„D om  wariatów”.

ROSYJSKIE STUDIO D RAM A- '■ 
TY CZN E: „M ost”  Surguczowa.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8 .Lu „U ciekła ml prze 
pióreczka”

STOŁECZNY T E A TR  POW SZE­
CHNY : Dziś przy ul. Młynarskiej 2 
godz. 19 „Klub kawalerów” ; przy ul. 
Annopol 41, godz. 19 „Obowiązek” .

CYRK : Dziś i codziennie 4 pop. : 
8.30 w. epokowe widowisko: „Białe
złoto** wodna pantomina „Cyrk pod 
wodą”  w nowej inscenizacji.

Gospodarstwo narodowe odzie­
dziczyło w spadku po długoletniej 
niewoli i wojnie światowej olbrzy 
mie zapotrzebowanie na kredyt 
długoterminowy'. Potrzeba odro­
bienia zaniedbań zaborców, od­
budowa wsi i miast i zakładów 
użyteczności publicznej, koniecz­
ność przebudowy i modernizacji 
podstawowych gałęzi produkcji, 
usunięcie względnie złagodzenie 
głodu mieszkaniowego oraz sze­
reg innych nie mniej ważnych 
dziedzin — oto potrzeby idące w 
miliardy złotych.

W pierwszych latach naszego 
bytu państwowego rozwojowi 
kredytu nie sprzyjała kapitaliza­
cja wewnętrzna. Z chwilą jednak 
ustabilizowania się naszej waluty 
sytuacja radykalnie się zmienia. 
Od tej chwili bowiem jesteśmy 
świadkami wzrastającej z każdym 
rokiem kapitalizacji wewnętrz­
nej, która się staje podstawą od­
budowi' naszego rynku kredyto­
wego. O ile jednak lokalne po­
trzeby kredytowe mogły być za­
spakajane środkami mniejszymi, 
o tyle potrzeby ogólno-gospodar- 
cze i ogólno-państwowe — o klu­
czowym nie raz znaczeniu—wy­
magają potężnych środków fi­
nansowych. Bez wielkich kapita­
łów nie da się pomyśleć uspra­
wnienie sieci komunikacyjnej, 
użyźnienie olbrzymich połaci 
kraju, wyzyskanie bogactw i sił 
przyrody, nie można byłoby zbu­
dować portu odpowiadającego po 
trzebom 35-milionowego pań­
stwa, Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego, nie da się wreszcie 
wyrównać dużych różnic w struk­
turze gospodarczej kraju. Reali­
zacja tych i wielu innych równie 
ważnych postulatów natury ogól- 
no-gospodarczej wymaga znacz­
nych i skoncentrowanych środ­
ków pieniężnych, których insty­
tucje o charakterze*lokalnym nie 
były w możności dostarczyć. 
Otrzymać je można drogą kon­
centracji tych sum, które rozprep- 
szone nie odegrałyby żadnej roli, 
a użyte na celowe inwestycje sta­
ją się dla kraju właściwym pro­
motorem ruchu inwestycyjnego.

Najpoważniejszym ośrodkiem

ma kredytów udzielonych przez 1 we naświetlenie akcji kredyto* 
PKO wynosiła na koniec 1938 ro-' wej, prowadzonej przez PKO — 
ku około 1 miliard złotych. dają nam d op iero  właściwy obraz

W  ciągu ostatnich łat PKO Ci- aktywnej ro li PKO, która zebra-
nansowało szereg podstawowych 
gałęzi naszego życia gospodarcze­
go. Samorządom udzielono kre­
dytów na sumę 266 miln. zł. U- 
możliwiły one budowę najniezbęd 
niejszych urządzeń użyteczności 
publicz., jak elekrowni, gazowni, 
wodociągów, piekarń, hal targo­
wych, szkół, dróg, mostów itd. 
Dz:ęki tym kredytom dźwigają 
się i rozwijają we wszystkich nie 
mai województwach nasze mia­
sta, powiaty, gminy wiejskie i 
związki samorządowe. Ogólna su 
ma kredytów rolnych sfinanso­
wanych przez PKO, wynosi około 
210,7 miln. zł. Budownictwo mie­
szkaniowe miejskie i wiejskie o- 
raz o charakterze użyteczności 
publicznej zasilone zostało przez 
PKO kredytem 270,5 miln. zl. 
Podobnie finansowanie inwesty­
cji komunikacyjnych, a więc bu­
dowy dróg bitych, mostów i linii 
kolejowych odbyło się kosztem 
125 miln. zł. kredytu PKO.

Działalność kredytowa PKO, 
która jak już wspomnieliśmy wy 
żej, obejmuje przede wszystkim 
dziedzinę inwestycyjną, która 
przyczynia się do tworzenia ka­
pitałów stałych. Wpływu i zna­
czenia akcji kredytowej PKO nie 
należj' mierzyć tylko sumą udzie 
lonych kredytów.. Jest to jakgdy 
by wyjściowa kwota, której cał­
kowity efekt gospodarczy był 
wielokrotnie większy. Kredyty te 
były - impulsem, który pobudził 
działalność gospodarczą w wielu 
dziedzinach. Odpowiednia klasy­
fikacja, charakerystyka i właści-

ne oszczędności używa na odpo­
wiednie cele gospodarcze. Dzięki 
tej akcji tworzą się nowe war­
sztaty produkcyjne, nowe rzesze 
pracowników Znajdują zatrud­
nienie, za-pakajano są potrzeby 
społeczne i indywidualne.

Jak z tego widać, drobne kapi­
tały ciułaczy tworzą w PKO mi­
liony i spełniają rolę skutecznego 
promotora ruchu inwestycyjnego, 
który tak poważnie przyczynia 
się do ożywienia gospodarczego 
bez względu na to, czy chodzi o 
inwestycje publiczne, czy prywat 
ne.

Wzrost zapasu złota
w  B a n k u  P o l s k i m

W  tnccoci dekadzie tatóg" 
z k fo  powiększył się o  0.1 uun. ~ł. i r  
446.7 min. zl.; stan pieniędzy zagra­
nicznych 1 dewiz zmniejszył sfe o  0.2 
min. zf, do  16.9 min, rJ 

Siku:, wykorzystanych kredytów 
wzrasta o 48.9 mł*i r| do 992.7 min. 
zł., p m  czvm : portfel wekslowy po­
większył się o  M.J min. zł. do 756.4 
min. Zł., portfel łdyukontowanych bi­
letów -łntrbowych zwiększył się o  5,5 
min. zł. do 69.1 min. zł.; stan poży- 
czeji zabezpieczanych mstawanu 
wzrósł o  7.3 min. zt lo  97.2 min. zł.

Zupa? polskich monet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o 14.0 min. zł. do

42.6 min. zł. Pozycje „inne aktywa* i 
„inne pasywa** degły zwiększenia, 
pierwsza o 0.9 min. aL do 201.T nkn- 
zŁ, druga zaś o  2A mir zŁ do 130,4 
mln. zł. Natychmiast płatn- zooow ft 
za nia spadły o 32o min. Ci. do 230.4 
min, zł.

Obieg biletów bankowych—  w w y­
nikli wyżej omówionych zmian —  
wzrósł o 64.6 min. zł. do 1.354,1 min. 
złotych.

Pokrycie złotem wynosi 30.04 proc.
Stopa dyskontowa 4 1 pół proc., sto 

pa od pożyczek zastawnych 5 i pól 
proc.

Wzrost wkładów
W  P .  K .  0 .

W  m iesią cu  lu tym  b. r. w k łu d y  O. wydała p rztsz ło  55.000 no 
oszczędnościowe w P. K. O. wzro- . wych książeczek oszczędnościo­
w y o 13,6 m iln . *ł. i w yn osiły  na wych. Liczba czynnych książeczek 
kon iec m iesią ca  820,4 m iln. z ło - oszczędnościowych w P. K. O. wy 
tych  W  tym samym czasie P. K. i nosiła na dzień ‘28 lutego b. r

1 ogółem 3.486.000. 
■ M a M M U M H n iM M M M M n z e B w n n e n a M n n H M n n i

Nowy podział 2222 weiiowyeh
wskutek przyłączenia Karwiny do Polski 

R o z m o w y  w ę g ł o w e  p o l s k o - a n g i e l s k i e
LONDYN. 4. 3. Znany tygod­

nik „The Eeonomist**, omawiając 
rozmowy przedstawicieli przemy­
słu węglowego Anglii i Polski, 
twierdzi, że celem tych rozmów 
jest osiągnięcie porozumienia w 
dwóch punktach; 1) rewizji wza 
jemnych postanowień umowy an

.A ow p  5 4 ffta ć& ;

gielsko - polskiej z dnia 15 grud 
nia 1937 i 2) rozważenia żądań 
Polski przyznania jej dodatko­
wego kontyngentu z tytułu no­
wej nadwyżki produkcji ostraw- 
sko - karwińskie.i.

„The Economist” podkreśla, że 
oba państwa odniosły korzyści z 
dotychczasowej kooperacji w eks 
porcie węglowym, która jednak 
nie zapobiegła konkurencji nie­
mieckiego węgla i Polska wielo­
krotnie występowała jednostron­
nie w obronie swego handlu.

W wyniku odstępstw od umo­
wy polsko - angielskiej eksport

Ile wyniesie w tym roku
Dar Narodowy 3-go

K o m i t e t  z b i ó r k i  j u ż  w y b r a n o
Maja

Z inicjatywy Zarządu Głównego 
Polskiej Macierzy Szkolnej odbyto się

referacie
kredytu długoterminowego, o cha zebranie delegatów organizacji spo- 
rakterze inwestycyjnym w Pol- lec/.nych w sprawie organizacji zbiór

KINA CrlRZESCL)ANSK1E
In form acje  o film ach  d o zw o lo ­

nych d la  m łodzieży  tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Podejrzenie** i re­

wia,
■TALIA (Wolska 82); „Złotowłosa”
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE­

JA: „Strzelec z Bengali *.
KINO PARAFiI ŚW. AUGUSTY­

NA: „Znachor”.
JURA TA: „K ró low a  Przed mieś- 

cia“  i dodatki.
KOMETA: „K obieta , którą k o ­

cham  *.
MARS: „Radość życia” i dodatki.
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam­

knięty świat”.
PRAGA: „Ch cago” i rewia.
PRASKIE OKO: „Więzienie bez

krat” i „Zew pustyni’ .
ROMA: „Miasto chłopców”
SOKÓL-. „Tygrys z Esznapuru** i 

dodatki.
STUDIO: „Sierżant Berry’.
ŚWIAT; „P erły  koron y”  i „P ra­

wdą o miłości**.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

A B C ]
t o  S I  T N L iC '1 '

♦  ZPROW Ml JM

S c m o b ó  sS w o
współpracownika 
„Lwowskiej Fali”

LWÓW, 4. 3. We Lwowie popeł­
nił samobójstwo b. współpracownik 
„Lwowskiej Fali” Juliusz Gabel. Des­
perat odebrał sobie życie na 2 tygo­
dnie przed ślubem, wskutek depresji 
wywołanej reprobowaniem przy dy­
plomowym egzaminie inżynierskim na 
Politechnice Lwowskiej.

sce, jest Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności. Kapitały powstałe z dro­
bnych sum szerokich warstw spo­
łeczeństwa stanowią podstawę 
działalności kredytowej tej insty- cierzy 
tucji. Prowadzona przez PKO 
akcja kredytowa rozwijała się 
równolegle ze wzrostem kapita­
łów PKO. Kapitały te stanowiły 
w' okresie kryzysu nąjpoważniej­
sze — jeśli nie wyłączne — źró­
dło kredytu średnio- i długoter­
minowego. Obecnie w okresie 
ożywienia życia gospodarczego 
i mobilizacji olbrzymich środków 
finansowych, niezbędnych do re­
alizacji wzmożonego ruchu inwe­
stycyjnego, kapitały, narastające 
w PKO. spełniają rolę pierwszo­
rzędnego znaczenia. Ogólna su­

ki Daru Narodowego 3 Maja w roku 
bieżącym.

Zebranie otworzy! p. Władysław 
Soltan — Prezes Zarządu Głównego, 
poczym działalność oświatową Ma- 

i zamierzenia na najbliższy

A B C sportowe

0  m  s t r z o s t w o
w  koszykó w ce kobiecej
w

Polski
rozgrywkach o 
w koszykówce

odniósł zwycięstwo nad warszawskim 
AZS w stosunku 25:13 (9:S)

Drugi mecz pomiędzy warszawską

rok zobrazował w krótkim 
p. Dyr. Józef Stemler.

Macierz Szkolna obecnie utrzymu­
je, głównie na Ziemiach Wschodnich: 
304 szkól powszechnych, 10 średnich, 
32 zawodowych, 254 kursów dla 
przedporowych, 33 bure i ochron, 
2032 bibliotek.

Ważnym czynnikiem pracy oświa­
towej są „Domy Oświatowe”, w któ­
rych mieszczą się biblioteki, szkoły, 
przedszkola i kursy dla przedpoboro­
wych, oraz odbywają się zajęcia 
świetlicowe dla dzieci, zebrania dla 
starszych, kursy zawodowe i t. p.

Na Wołyniu jest przeszło 200.000 
osób pochodzenia polskiego, które 

mistrzostwo obecnie wracają do polskości prze- 
kebiecei IkP godząc masowo na katolicyzm. Wiel•' . . L-ip 7tł-dar\ir* rrwiiu

znaczone głównie na zakładanie tych 
ważnych placówek. Podane wyżej 
wyniki nie zaspakajają wszystkich po­
trzeb oświatowych w wojewiklztwach 
wschodnich, szczupłe bowiem środki 
finansowe będące w dyspozycji Ma­
cierzy umożliwiają jedynie zaspokoje­
nie najważniejszych potrzeb.

Po wysłuchaniu referatu p. Dyr. 
Józefa Stemlera zebrani uchwalili u- 
tworzyi Stołeczny Obywatelski Ko­
mitet Zbiórki Daru Narodowego 3 
Maja w Warszawie.

węgla polskiego przewyższał zwy 
kle ustalony kontyngent propor­
cjonalny i rozmowy ooecne mają 
na celu znalezienie formułki, kto- 
raby pretensje obu stron o d p o ­
wiednio zharmoniz&wała.

Według ..The Ecor.omist” stro­
na polska oblicza, że przez przy­
łączenie kopalni w zagłębiu kar- 
wińzkim Polska musi podnieść 
swój eksport węgla o 4 — 4,5 mi 
lionów ton rocznie. Pismo p o d ­
kreśla. że zagadnienie to da się 
rozwiązać przez porozumienie 
wszystkich europejskich eksporte  
rów węgla i dodaje, że wobec te­
go, żc węgiel ostrawsko - tearwiń 
ski nadaje się lepiej do kokso ■ 
wania, dałoby się może osiągnąć 
porozumienie przez redystrybu­
cję rynków europejskich

K r ą ż o w n i k
s n g i e i s k i

M a i o r c en e

PALMA, 4. 3. Dziś rano przy­
był tu krążownik angielski „De- 
vonshire*„ który oddał saiwę ho­
norową 21 strzałów armatnich na 
znak uznaniu rządu gen. Franco 
przez Anglię.

kie zadanie mają przy tym Domy 
(Jświatowe, które przeciwdziałają 
ujemnemu wpływowi szkoły utrakwi-

Polonia i krakowska Makabi zakon- ŝ cznei * wychowują dzieci w atmo­
sferze czysto polskiej. Ubecnie P. M. 
S. posiada 2fi Domów Oświatowych, 
a w najbliższym czasie cyfra ta po­
większyć się musi znacznie. Fundu­
sze z tegorocznej zbiórki będą prze­

czył sie porażką „Makabi” w stosun­
ku 32:30.

Wobec tego prowadzi IKP Lodź 
(4 pkt.) przed Pelonią i AZS War­
szawa.

ri polskości Śląska Cieszyńskiego 
mówi jego tradycja i kultura

Zjazd pisarzy w Cieszynie
CIESZYN, 4. 3. Z okazji zjazdu 

pisarzy i artystów w Cieszynie, 
odbyło się tam szereg uroczysto­
ści i przyjęć.

Podczas jednej z akademii za­
brał głos burmistrz m. Cieszyna 
Halfar, mówiąc m. in.:

 600 lat tliła iskra narodowa
w sercach ludu śląskiego, czeka­

jąc na podmuch, aby zajaśnieć 
prawdziwym płomieniem polsko­
ści. L u d  śląski w y trw a ł w  p o lsk o ­
ści, b o  w  duszy  je g o  tk w iło  p o ­
szan ow anie  zw y cza ju  i w ia ry  
p rzo d k ó w  V/ miejscowościach, 
gdzie przed 6-ciu miesiącami sta­
ły armaty i szczękały karabiny 
maszynowe, słychać dziś polskie 
utwory literackie i artystyczne.

M i c h a l s k i  i I d z i k o w s k i

bohaterzy afery korupcyjnej
zi powiada ą kasacię

Skazani ponownie przez Sąd nia wyroku, nie dają za wygrane.
11-ej instancji, bohaterzy głośnej 
afery korupcyjnej, b. wicedyrek­
tor departamentu podatkowego, 
Michalski, b, poseł Idzikowski i 
tow., mimo częściowego złagodzę

Obrona skazanych zapowiedziała 
wniesienie skargi kasacyjnej.

Jak słychać, skargę kasacyjną 
wnieść ma również Urząd Proku­
ratorski

N ie m óg ł odn ieść zw yeięstw a  ten 
k to  n ie op a n ow a ł duszy  i serea 
po lsk iego  lu du  śląsk iego. D usze 
śląskie należa ły  i należą do  P o l­
ski, —  bo w y ro s ły  z tra d y c ji p ie ­
śni, litera tu ry  i k u ltu ry  polsk iej*1.

Budżet m. Poznania na r. 1939-40
u c h w a l o n o  g ł o s a m i  K l u b u  N a r o d o w e g o

POZNAŃ, 4. 3 W  dniu dzisiej­
szym odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, na którym po burzli­
wej dyskusji uchwalono budżet 
miasta na 1939-40 r. na ogólną 
sumę 700,360,000 złotych.

Członkowie obozu pracy samo-

wsmzymaL sięrządowej (OZN) 
od glosowania.

Uchwalono dokonać wybom 
pi ezydenta i wice - prezydenta 
miasta w środę, 3 marca br 

Posiedzenie budżetowe skoń­
czyło się po północy.

Hiesst handlu bez żydów
o d b y w a  s i e  w  C z ę s t o c h o w i e

Społeczeństwo częstochowskie w 
wyniku coraz większej świadomoś 
ci niebezpieczeństwa żydowskie­
go, postanowiło wyjść poza ramy 
deklaracji i wiecowych manifesta­
cji, proklamując miesiąc handlu 
bez żydów, począwszy od 1 mar­
ca.

W mieście rozplakatowano afi­
sze, wzywające wszystkich miesz­
kańców - Polaków do przestrze-

W y r o k  n a  d e f r a u d a n t ó w  l w o w s k i c h

l  pośród 13 skazanych -  10 żydów

gania zasady Nie kupuj u życia* 
— Skiepy żydowskie są bacznie pa 
kietowane przez narodowcow, by 
nie dopuścić do złamania solidar­
nej postawy społeczeństwa często­
chowskiego przez sratesgoiów

O G Ł O SZE N IA
d r o b n e

LWÓW. 4. 3. W lwowskim Są- Sąd skazał oskarżonych 
dzie Apelacyjnym zapadł wyrok kary od 1 do 5 lat więzienia.

119

w  procesie o nadużycia w  refera­
cie inwalidzkim starostwa po­
wiatowego.

Charakterystyczne, że z pośród 
13-tu skazanych dziesięciu to — 
żydzi.

P o l a k  B l T K U p u j C :
i  iglico u  P o la lc a

n a u k a

A\ I ezyki obce. Nowogrodzka 41. 
J Telefon 8-22-90 (16—20)

M fcH L E

M  C O  i C wykwntnej roboty. Kom- 
L V LC piety oraz sztuki poje­

dyncze nn dogodnych warunkach, po­
leca W Korulski i Ska Nowy Swlat 
61. l-e piętro.



ABC -  NOWINY CODZIENNE Sir. 3

lob (o Duło z dr. M&lcnscm
Ostatnie przesilenie belgijskie 

miało powody bardzo napozór 
błahe, natomiast ujawniło głębo­
kie rozbicie społeczeństwa w po 
glądach na współżycie Flaman- 
dów i Walionów, w jednym pań­
stwie, a nawet daleko idące róż­
nice poglądów na -wagę zagad­
nień etycznych.

O D  S Z U B IE N IC Y  D O  
N IE Ś M iE R ;i  E uNOśCI
Powodem bezpośrednim była no 

minacja Dr. Martensa na stano- 
wiko członka Akademii flamand- 
skiej.

Prasa narodowa francuska ca ! 
łą winę spędza na niedołęstwo ; 
władz wojskowych, które zamiast j 
rozstrzelać Martensa dwadzieś- j 
cia lat temu, pozwoliły mu zbiec. 
Skazany na karę śmierci za współ | 
działanie z Niemcami podczas o- j 
kupacji niemieckiej. Dr. Mar- | 
tens dłuższy czas przebywał na 
wygnaniu w Holandii, wreszcie t 
doczekał się amnestii i wrócił do ; 
Belgii. Ten wybitny fachowiec

bierny opór ludności cywilnaj, których najlepszy projekt, wyma-
ale posunął się tak daleko, że w glowany na wszystkie strony, sta 
towarzystwie oficerów armii oku 'je się mało użytecznym półśroa- 
pacyjnej „dodawał otuchy" żoł- jkiem. Wreszcie wszystkie partie 
nierzom niemieckim w okopach ; dochodzą do porozumienia, wybu 
na odcinkach, gdzie walczyli oni ' cha taki, lub inny skandal, powo 
z oddziałami bohaterskiego króla dujący przesilenie i trzeba całą 
Alberta. Zresztą nawet Flaman- j pracę wykonywać od początku.
dowie przyznają, że Dr. Martens 
podczas okupacji nie tyle kiero­
wał się ideowością flamandz­
ką, ile zwykłym wyrachowaniem. 
Ale, dodają Flamandowie, nie 
chcemy aby się Wallonowie wtrą 

j cali do tej sprawy. Chodzi o na- 
| szą akademię i my w tych spra- 
; wach decydujemy. Twierdzą, zo 
nie byłoby tych zadrażnień w o- 
góle, gdyby mniejszość flamandz­
ka uzyskała całkowitą niezależ­
ność, przede wszystkim w dzie­
dzinie wychowania, s własnym 
ministerstwem oświaty na czele. 
Separatyzm flamandzki został 
stworzony przez Niemców pod­
czas okupacji i jest nadal przez 
nich podsycany, jednak istnienie 

niezaprzeczal-urządził się świetnie materialnie, ê®° 1,68 a em 
ale chcąc się odegrać również rr.o nyra' 
ralnie, przystąpił do ruchu sepa­
ratystycznego Flamandów, który 
próbował rozdmuchać już pod­
czas okupacji niemieckiej. Wresz | W demokracjach często się zua-

K R Y Z Y S  M O R A L N Y
Sprawa Dr. Martensa ujawniła 

również głęboki kryzys moralny.

Tarcia te łagodzi w dużym stop­
niu monarcha, obdarzony olbrzy­
mim zaufaniem kraju, ale pomi­
mo to, kryzys się stale pogłębia.

D E G R E L L E  C Z U W A
Korzysta z tego wódz reksistów 

Degrelle, który podczas ostatnich 
wyborów poniósł porażkę, ale w 
hierarchii liczbowej grup parla­
mentarnych zajmuje jednak 
czwarte miejsce.

Przeciwko Degrellowi sprzymie
rzyły się wszystkie siły, broniące 
starego regimu, występują prze­
ciwko niemu obok socjalistów rów 
nież liberałowie i katolicy- W wal 
ce z Degrellem zaangażowano na 
wet najwyższy na terenie Belgii 
autorytet władz kościelnych, ale 
Degrelle uważa, że jest to dopie­
ro początek jego kariery i wcale 
się nie zraża.

Przeciwstawiając graczom par­
lamentarnym wszystkich trzech 
kierunków — wizję nowej Belgii, 
opartej na głębokich zasadach 
moralnych i zwalczając wszelkie 
obiawy korupcji i gry politycz­
nej, Degrelle niewątpliwie znaj­
duje się na drodze do zwycię­
stwa. A. G.

^rocm toś^ koronacji
P a p i e ż a  P i u s a  X I I

na fali radiowej
Fakt obioru Papieża jest do­

niosłym wydarzeniem dla całego 
świata katolickiego. VV związku 
z tym Polskie Radio nadało w 
dn. 4 marca o godz. 18.30 tran­
smisję z Watykanu, w której ra­
diosłuchacze usłyszeli streszcze­
nie pierwszej mowy Papieża Piu 
sa XII w obecności Świętego Ko! 
legium Kardynalskiego. Bezpo­
średnio po tej transmisji przemó 
wieie p. t. „Na przełomie dwuch 
pontyfikatów" wygłosił ks. dr. 
Innocenty Bocheński, prof Uni- 
wersytetu Papieskiego ..Angen- 
cura" i prof. U. J. w Krakowie.

Dn. 10 marca o godz. 20.20 
transmitowany będzie z Rzymu 
reportaż zapoznający słuchaczów

z ceremoniałem koronacji Papie­
ża.

Dn. 11 marca około godz. 20.20 
przemówi z Watykanu do radio­
słuchaczy polskich Prymas. Pol­
ski ks. kardynał dr. Augus- 
Hlond.

Dn. 12 marca o godz. 8.45 ranę 
rozgłośnie radiowe transmitować 
będą z Bazyliki św. Piotra i Pa­
wła w Rzymie uroczystość koro 
nacji Papieża Piusa XII.

Tegoż dnia o godz. 19.20 red. 
Zenon Skierski wygłosi z Rzymu 
reportaż p. t. „Światła wieczne­
go miasta", który zilustruje słu­
chaczom nastrój Rzymu w dniu 
koronacji.

Z b ą s z y ń  -  o b o z e m

cie doczekał się chwili, że nomi­
nacja jego została podsunięta kró 
łowi i podpisana.

W IE D Z I E L I  C Z Y  N IE  
W IE D Z IE L I?

Jedni twierdzą, że po prostu 
członkowie rządu zapomnieli o 
Dr. Martensie i jego wyczynach,

rza, że ludzie najgorszej kondui- 
ty stają się z czasem potrzebni 
w rozgrywkach partyjnych i uzy­
skują prawo obywatelstwa, amne 
stii i t. p. Jednak od amnestii do 
gloryfikowania i obdarzania zbro 
dniarza zaszczytnym stanowis­
kiem członka Akademii, jest dość 
daleko. Dlatego liberałowie za-

inni dowodzą, że podpisano nomi i rz,ucają Spaakowi i jego zwolen- 
nację z całą świadomością pod | nj)j0m p0 prostu amcralność i pro 
naciskiem Flamandów. Dość, że | wokację uczuć narodowych.
na tym tle wybuchło przesilenie. 
Zaczęło się od pobicia premiera

Po ostatnich skandalach w Ban 
ku Narodowym, sprawa Marten-

Spaaka przez kombatantów. Libe , ga p0gjębia dalej kryzys morał
rałowie żądali unieważnienia no­
minacji, grożąc obaleniem gabi­
netu. Młodemu premterowi nie 
skoro było opuszczać fotel, więc 
zdecydował się na walkę i uzy­
skał w parlamencie przewagę 
dwóch głosów. W tych warun­
kach trudno było się upierać, wy 
padało złożyć prośbę o dymisję. 
Liberalna partia w skład nowego 
gabinetu Pieriota (katolika! nie 
weszła, został on wyłącznie .sfor­
mowany spośród katolików i so­
cjalistów. Zadrażnienie trwa na­
dal, a nawet wzrasta.

K A N A L IA  A I E  N A S Z A
Flamandowie, a szczególnie 

kombatanci flamandzcy przyzna­
ją., ie Dr. Martens w czasie woj­
ny zachował się jak kanalia. N e 
tylko pomagał Niemcom skruszyć

ny i polityczny Belgii.
S Y S T E M  

T S Z E C H  P A R T I I  
ZAWODZI

i Dotychczasowy system triali- 
styczny w parlamencie i gabine­
tach zawodzi coraz częściej. Wy 
bory proporcjonalne ujawniają 
chronicznie równe prawie siły 
Stronnictwa Katolickiego, libe­
rałów i socjalistów, wskutek te­
go trudno o zorganizowanie zde­
cydowanej większości, gabinety 
zaś, składające się z przedstawi 

■ cieli wszystkich trzech stron­
nictw, uniemożliwiają twórczą 
pracę. Cała energia zostaje skrę­
powana na utrzymanie równowa­
gi. Każde nowe przedsięwzięcie 
wymaga długotrwałych i mozol­
nych narad, targów, w wyniku

Zbąszyń, w marcu.
Już o 8-ej rano na ulicy Dwor­

cowej ludno. Obok niewielkiej 
garstki robotników i kolejarzy 
kołowrotek żydowski we wszyst­
kich kierunkach, trochę rejwachu 
też.

Ś M IE R T E L N E
K O S Z U L E

Na parterze hotelu Dworcowe­
go ciżba, przez szyby widać tłu­
my żydów w śmiertelnych koszu­
lach, kiwających się rytualnie. 
Gospodarz na progu żartuje z 
przechodniami. „Kto chce do 
mnie na piwko, musi się prze­
brać w śmiertelną koszulę, ina­
czej n:e puszczą. Kiwać to się 
już nauczyłem i nawet mi do 
twarzy w prześcieradle, kto chce 
to mu pokażę".

«>TOZ“
W przedsionkach kilku domow, 

na ulicy przed nimi rojno, to in­
stytucje żydowskie różnej kate­
gorii, które tu zjechały: ambula- 
torium lekarskie towarzystwa 
„Toz", lecznica dentystyczna te­
goż towarzystwa, żydowskie biu­
ro rejestracyjne, komitety zapo­
mogowe i t. d. „Toz“ wypisano 
drobnymi literkami, natomiast 
szyby ambulatorium zaopatrzono 
w duży znak czerwonego krzyża.

S Z A !  S Z A !
Obok biura rejestracyjnego na­

gły zgiełk, krzyki, prawie że bój­
ka. Krępy przodownik zeskakuje 
z roweru. Sza! Sza! uspokoiło się

nagle, władza dosiada znów ro­
weru.

Z W Y C Z A J  R O W E R O W Y
Na ulicy prawie wcale nie wi­

dać Polaków przechodniów — 
wszyscy na rowerach. Tylko ży­
dzi i ja na własnych nogach. Si­
we gosposie zjeżdżające na targ 
na rowerach nikomu tu nie im­
ponują. Ludzie tu, rozstając się

z kołyską, przesiadają się na ro­
wer. Takie zwyczaje.

M A R C H E W K A  
W  T E C Z C E  B IU R O W E J

Po nocy spędzonej w poc:ągu 
orientuję się dość powoli, ale za­
stanawia mnie, że każdy żyd nie­
sie coś do jedzenia: kapustę na 
talerzach, chleb lub ziemniaki w 
siatce, mleko w butelkach. Nic

Związek Pracowników Kupieckich
rozwija ożywiono działalność w Gdańsku

Do jednych z najlepiej rozwi­
jających się organizacyj na zie­
mi gdańskiej, należy istniejący 
od przeszło 20-bu lat Związek Pra 
cowników Kupieckich. Ostatnio 
związek ten odbył swoje walne 
zebranie, na które przybyli licz­
nie przedstawiciele władz i spo­
łeczeństwa.

Po sprawozdaniach za rok u- 
biegły, które rzuciły światło na

Protest włoski w Prasie
fckcbrzaczna „sansącje" „Udowych *owin“

Ja k  prem ier W o ło s zyn
wal zył z zaraza ukraińska?

PRAGA. 5. 8. Poseł włoski w 
Pradze dokonał dziś energicznej 
dćmarche w ministerstwie spraw 
zagranicznych, protestując prze-

^od takim tytułem „Zemla i Wo- 
â'4 Cytuje wyjątki z artykułu ro- 
syjskiego dziennika: „Znamia Ro- 

wychodzącego w Pradze, któ 
^  ńa temat przeszłości „ojca" 
Jasińskiego odrodzenia na Za- 
kipaciu ks. Wołoszyna tak pisze:

„..O kazuje się, że dzisiejszy ojciec 
cat'ko) kołturistwa i zwolennik hit- 
,r°Wsko - totalistycznego niewolni- 

D ',a na Zakarpaciu, był kiedyś 100- 
mowyto rosyjskim patriotą i 

alczyj i  ,' podłą zarazą ukralnizmu. 
0 .ks. Wołoszyn pisał w r. 1900 o

c^inofilskiej działalności biskupa 
eteru Ortyńsklego w Ameryce w§5*

tetl Sposób'
I '•.‘.•T? smaszną ł podłą zarazę u- 
■kinizmu, która w Galicji w ostatnich 
Sarach tak silnie zagnieździła się i 
Prowadziła bratobójczą walkę, któ­

ra Rusina odtrąca od cerkwi, mowy ł 
straszną nienawiść szerzy. Tę zarazę 
pisał dosłownie ks. Wołoszyn —prze­
niósł do Ameryki biskup Ortyński, cn 
zaprzedał się Ukraińcom, których do­
brze zna nasz ruski naród, jako ta­
kich, którzy kierują nienawiścią poli­
tyczną do wszystkich Rusinów, w 
szczególności do tych. którzy twardo 
stoją przy swoim historycznym piś­
mie, mowie, obrządku i nie chcą wal­
ki z krewnymi"....

Tak pisał kiedyś ks. Wołoszyn 
— kończy dziennik. Dzisiaj on nie 
jest tym, kim był. Dzisiaj jest on 
także rycerzem politycznej niena­
wiści i nienawidzi Rusi, osobli­
wie tych. którzy twardo trzymają 
się historycznej jedności narodo­
wej, tradycji, pisma, mowy i ob­
rządku. Przemiana, jak widzimy,

bardzo ciekawa, chociaż w na­
szych podłych czasach nie rzad­
ka".

Do tego komentarza nie dodać 
więcej nie możemy. T. K.

SSblifenie nospodarcre
kuąiedwa W elkouo Cdeso z  Warszewskim

W ub. niedzielę prrybyła do Warsza Zarządu Głównego p. A. Goeme, Wi- 
wy wycieczka kupców i przemysłów- j ce-Prezea Zarządu Okręgowego p. 
cow poznańskich w liczbie 3?5 osób. mgr. E Kemnitz i Prezes Zarządu 
Wycieczkę organizowali i Lłga Popłe- Grodzkiego p. adw. Wł. Kempti. 
ranis Turystyki w porozumieniu ze W drugim dniu pobytu uczestnicy

wyciec k zwiedzili ważniejsze war­
szawskie ośrodki przemysłowe oraz 
miejskie urządzenia targowe, a w go­
dzinach popołudniowych uczestniczyli 
w konferencji gospodarczej w S. 
K. P

ze
Związkiem Polskim w Poznaniu.

W pierwszym dniu oobytu uczest­
nicy wycieczki zwiedzili miasto, a 
część ich brals udział w obchodzie 
XXV lecia branży bieliżniarskiej Stow. 
Kupców Pclskłch. Wyc.ectka odwie­
dziła lokal Związku Polskiego, gdzie 
do zebranych przemawiali Członek

Wizyta floty ameryki ńtkiei w Europie
Cz ery  o krę ty  odw edzą w iec i- porty europa skie

Skorow dz f rm polskkh
wzbud ił w elk 9 za nierauwan e

'ó Poznaniu przystąpiono do inten- 
ywnych prac przy wydaniu ogólno- 

PoisiffegP Skorowidza Fabryk, Uur- 
rJh11* ' birm Polskich. Do Komitetu 
-1 .^Cyjnego należą Wielkopolski 
'"■ązek Chrześcijańskich Zrzeszeń 
.̂upteckich, Związek Polski. Zrzesze- 
'y Kupców Chrześcijan w Poznaniu 

Obrony Przemysłu Polskie- 
tll któreS° biura w Poznaniu przy 

' Kzeczypospolitei 1 uprasza się kie-

p a m i ę t a j  
°  b e z r o b o t n y c h

N A R O D O W C A C H

Wydawnictwo to jest największą z 
podjętych dotychczas w Polsce prób 
zgrupowania rdzennie polskich branż 
i placówek wytwórczych oraz hurto­
wych w księdze adresowej dla użyt­
ku najszerszych warstw ludności. Za­
interesowanie jest tak wielkie, że 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
otrzymuje mnóstwo zapytań ze wszyst 
kich stron świata od Polaków pragną­
cych nawiązać z krajem macierzystym 
kontakty gospodarcze.

Ze Skorowidza korzystać będzie nie 
tylko konsument, któremu podaje się 
polskie źródła wytwórczości wielkiej,1 
średniej i drobnej, ale również korzy­
stają i wszyscy wytwórcy polscy z 
których żadnego nie powinno zabrak­
nąć w ■ owy n̂ hrydaniu Skorowidza.

WASZYNGTON, 5. 8. Sekretarz 
marynarki Swanson oznajmił 
wczoraj wieczorem, iż w ciągu 
lata cztery okręty amerykańskie 
odwiedzą Europę, gdzie zabawią 
około trzech miesięcy. Nowy 
kontrtorpedowiec „Jouett" opuś­
ci Boston 7 marca udając się do 
Hawru. Odwiedzi następnie Chat 
ham i Kopenhagę, powracając do 
Stanów Zjednoczonych w końcu 
maja.

Trzy krążowniki „New Jork", 
„Arkansas" i „Texas" opuszczą

wiedzą porty Antwerpię, Rotter­
dam, Helsingfors i Edynburg.

Do Stanów Zjednoczonych po­
wrócą 31 sierpnia. Na okrętach 
tych odbędzie podróż ćwiczebną 
1400 kadetów.

dziwnego jest to okre* wegeta­
tywny, mężczyźni innej pracy 
nie mają, więc znoszą pożywienie 
ze sklepów lub z komitetów do­
żywiania. Eleganci niosą pod pa­
chami skórzane teczki, z których 
wystaje marchewka łub inne Ja­
dalne ziele.

H IT L E R  
DOBRSES W Y B IE R A Ł
Sądząc z ubrania i typów p ra-

waża element drobniomieszczań- 
ski, typów „patrycjuszowskich" 
prawie wcale się nie spotyka cha­
łatów również, zato gęby krzywe, 
kostropate, złe, chciwe, wszystko 
to cherlawe, pokraczne, ułomne. 
Rzadko tylko spotyka się normal­
nie rozwiniętych, Hitler wiedział 
co wybrać.

O N  P R A C U J E !
To wszystko oczywiście bez 

pracy i już przeważnie bez pie­
niędzy. Obok ogródka na jednej z 
ulic tłum żydów, wszyscy podzi­
wiają: żyd pracuje, kopie w o- 
gródku, sensacja, czy to nie cięż­
ko. czy to przyjemnie?

NIECH 5 P H 6 B U J A
Pytam restauratora. Czy mia­

sto na tym dobrze wychodzi. O 
wej! pewno, żc zarobiło duzo A 
jak wam zaczną zakładać Sklepy? 
Niech tylko spróbują, u nas na­
ród twardy, wyżeniem!

Ale tymczasem naród zarabia. 
Nie ma rodziny w Zbąszyniu któ- 
ra by nie miała choć jednej ro­
dziny żydowskiej w mieszkamy. 
A poniektórzy z chciwości po wy­
nosi] i się do kuchni, albo zgoła do 
gospodarskich lokali, żeby złotó 
wek żydowskich więcej uciułać. 
Biorą według ugody, od uboższych 
po 50 gr. od osoby.

M IE S Z C Z A Ń S T W O  
S Z L A C H T A

— To niech pan liczy—wypadnie 
na Zbąszyń przeszło 2500 zł. dzień 
nie za sam nocleg. A więc nawrót 
do tradycji szlacheckiej — każdy 

Naieży z uznaniem powitać szczę- szlachcic miał swego żyda i kai- 
siiwy pomysł wykorzystania przez , , .
Związek Polski popularnego tury- Ay mieszkamec Zbąszynia tez ma.

intensywną działalność kierowni 
ctwa, wybrano zarząd, na czele 
którego stanął dotychczasowy 
prezes p. Józef Łaska.

Związek Pracowników Kupiec­
kich w Gdańsku uchwalił rezolu­
cję, w której domaga się zmiany 
ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nym z uwagi na to, że ustawa ta 
krzywdzi pracowników polskich.

ciwko opublikowanej na łamach 
„Lidowyct Nowin", koresponden 
cji, zawierającej niedorzeczne wy 
mysły o członkach włoskiej ro­
dziny królewskiej.

stycznego pociągu dla celów zbliżenia 
gospodarczego kupiectwa wielkopol­
skiego z kupiectweni i przemysłem 
warszawskim. Miejmy nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości takie wyciecz­
ki będą coraz częstsze, a organizowa­
ne wyłącznie w celach gospodarczych 
dadzą możność kupcom lepszego wy­
korzystania czasu i dokładniejszego 
poznania miejscowych stosunków i 
możliwości handlowych. Wycieczki ta 
kie są niewątpliwie pq,ważnym czyn- 
nikrem w dziele unarodowienia na­
szego handlu.

Po nominacji marsz. Petain
S k ł a d  a m b a s a d y  f r a n c u s k i e )

PARYŻ, 5. 3. Nowomianowany 
ambasador francuski w Burgos

St. Zjednoczone 2 czerwca i od- marszałek Petain zdementował

Z m i a n a  g r a n i c
w o j .  k i e l e c k i e g o

Na mocy rozporządzenia p- 
premiera i ministra spraw we­
wnętrznych, które ukazało się w 
numerze 14 Dziennika Ustaw gmi 
na miejska Skarżysko — Kamien­
na i gmina wiejska Bliżyn (nale­
żące do powiatu koneckiego) włą­
czone zostają z dn. 1 kwietnia rb. 
do pow. kieleckiego, gmina miej­
ska Szydłowiec i gmina wiejska

Szydłowiec bez gromady Skarży­
sko książęce — do pow. radom­
skiego, a gromada Skarżysko Ksią 
żęce (bez gminy wiejskiej Szydło 
wiec) do gminy wiejskiej Skar­
żysko Kościelne w pow. iłżeckim 

Pozostała część pow. koneckie­
go oraz powiat opoczyński od 
kwietnia zostaną przy łączne do 
woj. łódzkiego.

pogłoski jakoby obejmował pla­
cówkę w Burgos tylko na 3 mie 
siące.

Radcą ambasady w Burgo? 
mianowany został dotychczasowy 
radca ambasady francuskiej w 
Brukseli, Armand Gazel.

Osoba ambasadora Hiszpanii 
narodowe;, w Paryżu nie jest je­
szcze znana, jednakże w kołach 
politycznych przypuszczają, że 
przebywający obecnie w Burgos 
wice-dyrektor departamentu po­
litycznego, Roehart, po swym po­
wrocie do Paryża będzie mógł 
poinformować rząd francuski o 
zamiarach gen. Franco, dotyczą­
cych osoby nowego ambasadora.

Rozmówca skrobie się w głowę i 
orzeka, że nie, bo ze szlachcica 
żyd ciągnął, a tu całkiem inaczej

D O B R Z E  
A L E  N IE  Z A N A D T O !
Ale zupełnie dobrze to też nie 

jest, bo ludzie przyzwyczajają 
się do brudów, do niewygody, 
choróbska powstaną od zarazy i 
od takiego mieszkania w kuch­
niach i stodołach. Lepiejby żydów 
wpakować do stodoły. Niektórym 
się już sprzykrzyło — nie cbtą 
zarabiać i usuwają żydów. A naj­
gorsze — zdaniem mego rozmów­
cy, że naród nauczy się z żydam. 
zadawać i może się zarazić ich 
skłonnością do szachrajstwa. Też 
racja!

Age.

Nowy ambasador
a m e r y k a ń s k i

w Moskwie
WASZYNGTON,5. 3. Z kół do- 

brze ^uformowanych donoszą, 
ze na stanowisko ambasadora Sta 
nów Zjednoczonych w Moskwie 
zostanie mianowany obecny am­
basador w Peru — Laura 
Steinhardt.
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Nowe studium o Matejce
„Ar ysiyczns drogi flale k ”  — K. Estreichera
Zeszłoroczne uroczystości kra­

kowskie w setną rocznicę urodzin 
Jana Matejki przyniosły dwa cen­
ne wydawnictwa, które dorzuciły 
do literatury o znakomitym pol­
skim malarzu wiele nowych, cie- 
Kawych szczegółów.

Jednym były szkice i studia pt. 
„Matejko", wydane przez m. Kra­
ków, a zawierające szereg prac ; 
m. inn. cenne studia Macieja 
Szukiewicza, drugim jest niedaw­
no wydany przez Towarzystwo 
Miłośników Zabytków Krakowa 
99 tom Biblioteki Krakowskiej, za 
wżerający pracę prof. Mehoffera 
p. t. „O naturalizmie i history- 
cyźmie Matejki", oraz K. Estrei­
chera pt. „Artystyczne drogi Ma­
tejki".

Ta ostatnia praca rzuca śmiałe 
refleksy na twórczość znakomite­
go malarza polskiego. Historycyzm 
malarstwa monachijskiego i ten­
dencje narodowe polskiego społe­
czeństwa wytyczyły.. artystyczny 
kierunek twórczości Matejki, zaś 
formę znalazł on w baroku, który, 
zdaniem Estreichera, harmonizo­
wał zarówno w życiu jak i ten­
dencjach artystycznych z usposo-

j bieniem i naturą społeczeństwa.
Matejko, który doskonale wy- 

I czuwał tendencje społeczeństwa 
polskiego, musiał również odczu- 

j wać wartość baroku. Wychodząc 
■ z tych poglądów, autor zwalcza 
twierdzenie, że literatura zbyt 
silnie zaciążyła na twórczości Ma­
tejki, a nawet pozostawiła ne 
niej szkodliwe ślady.

Estreicher wspomina, że dopię­
to za czasów Matejki emigracyj­
ny mesjanizm dotarł do kraju i 
musiał wtedy też odbić się w jego 
artystycznej twórczości. To też 
owa literatura, posiadająca charak 
ter mesjaniczny, odbijająca się 
tak silnie w dramatach Wyspiań­
skiego, musiała się również wią­
zać w wypowiedzeniach twór­
czych Matejki.

Matejko przejął się głęboko emi 
gracyjnym mesjanizmem i w r. 
1878, jak. niegdyś romantycy, o- 
świadczył publicznie, że jest kró­
lem - duchem narodu i to prze­
konanie pozwoliło mu tworzyć w 
okresie klęsk narodowych nieś­
miertelne dzieła i podnosić w spo­
łeczeństwie wiarę w lepszą przy­
szłość.

Sowieckie
z a b a w k i

Skrajny rpiilta.ry*a»i sowiecki 
znała zł również swój wyraz w 
produkcji zabawek dla dzieci.

Ot tatnio została otwarta wy­
stawa zabawek dziecinnych w Ki­
jowie, gdzie przeważającą dość 
eksponatów stanowią miniaturo­
we czołgi, samoloty, okręty, żołnie 
rze itp.

M. in. fabryka kijowska: „Mcta- 
łoigruśzka" wypuściła na rynek 
ponad kilka tysięcy miniaturo­
wych karabinów maszynowych

Z mii odczytowej

Polska w oczach Francuzów XVIII stulecia
Odczyt prof. Jean Fabre’a

Instytut Francuski w W arszawie 1'opinion franoaise en XVlIT-eme siź- ; żal ustrój polski za wyzwanie rzucone
zorgar,;zowal cyk! odczytów, poświę­
conych dziejom francusko -  polskich 
stosunków kulturalnych. Ostatnio w 
ramach tego Cyklu odbył się odczyt 
prof. Jean Fąbre'a o „Polsce w litera­
turze i opinii francuskiej wieku XVH r‘ 
(La Polognt- dans la litWrature .et

Niemiecka wiolonczelistka
p r z e d  m i k r o f o n e m

W marcu wystąpi przed mikro­
fonem Polskiego Radia wielu arty­
stów zagranicznych. Koncerty tego 
rodzaju przedstawiają się zawsze 
bardzo interesująco, gdyż dają mo­
żność poznania obcej kultury mu­
zycznej, muzyków, często dotych­
czas nieznanych, zarówno kompozy­
torów jak i wykonawców.

Dn. 7. 3. o godz. 22.25 grać będzie 
dla polskich radiosłuchaczy wiolon 
ezelistwa niemiecka, Sigrid Succo.

Wykona ona utwór współczesnego 
kompozytora niemieckiego Otto 
Siegla p. t. „Poezja nocy", a poza 

i tym J, Marsa „Menuet", Granado- 
sa „Madrygał" i Schumanna Ada­
gio i- Allegro.

Tegoż dnia o godz. 2 .00 nadaje 
Wilno na fali ogólnopolskiej kon­
cert symfoniczny pod dyr. K. Har- 
dulaka, młodego, utalentowanego 
kapelmistrza polskiego.

KRÓL ANGIELSKI W SCHRONIE
GAZOWYM

PRZECIW

Pochłanianie w tarnin przez organizm
zależy od rozpuszczalnika

W fizjologii od dawna znanym 
jest fakt, że wprowadzenie do. or­
ganizmu przez żołądek, lub krew 
jakiejś substancji odżywczej nie 
•wystarcza, aby organizm wchło­
nął to, co mu się dostarczy, nawet 
w przypadku, kiedy bardzo tego 
potrzebuje

Pochłan-ante (asymilacja) zale­
ży od bardzo wielu czynników 1 
warunków, które nie zawsze są 
znane. Dotyczy to szczególnie wi­
tamin.

Z badań przepiowadaonyeh 
przez fizjologt. Basu z Kalkuty 
(„Zeitschrift fur Vitaminfor- 
schung") wynika, że dla witaminy 
A warunki pochłaniania zależą 
bardzo od rozpuszczalnika, u ja­
kim witamma zostanie wprowa­
dzona do organizmu. Z analizy 
wydzielin widać wyraźnie, jak

wielką rolę odgrywa w tym wy­
padku rozpuszczalnik, zazwyczaj 
jakiś olej organiczny.

Badania przeprowadzone na o- 
lejach: lnianym', sezamowym, oli­
wie zwykłej, kokosowym, z orze­
chów ziemnych i z gorczycy. Oka­
zuję się, że tylko witaminy i pro­
witaminy (przede wszystkim wi­
tamina Ą i karotyna) rozpuszczo­
ne w oleju lnianym zostają cał­
kowicie bez ręszty w wydzieli­
nach, :— wchłonięte przez orga­
nizm.

Przy użyciu zato jako rozpusz­
czalnika oleju z ziemnych orze­
chów, aż 90 proc., witaminy zosta­
je przez organizm wydzielona z 
powrotem!

Pochłanianie więc w tym wy­
padku zależy całkowicie od uży­
tego rozpuszcza lrdka.

Przesyłki filatelistyczne
n a  l e t  W a r s z a w a  — B e i r u t

Król angielski dokonał inspekcji schronów przeciwlotniczych, 
zdjęciu król Jerzy opuszcza schron w Birmingham.

Na

Z okazji otwarcia linii LYBDA 
—- REJRTTT poczta polska opatrzy 
ła specjalnym daiown'kiem wszy­
stkie listy przewiezione w tym 
dn* u samolotem LOTU z Warsza­
wy do Bejrutu.

Z tej nieczęstej okazji skorzy­
stali liczni filateliści, którzy z ca­
łej Polski przysłali listy na ten 
lot. Samolot, odlatujący z Warsza­

wy do Bejrutu zabrał 149 kg. 
poczty. Przeważnie były to prze­
syłki filatelistyczne.

Obecnie filateliści oczekują o- 
tworzenia linii do Bagdadu, które 
też upamitnione będzie specjal­
nymi datownikami przez pocztę 
polską i urząd pocztowy na lotnis­
ku w Bagdadzie.

cle).
| P. Fabre, wicedyrektor Instytutu i 
profesor Uniwersytetu J. P., oddawna 
poświęca się badaniom stosunków 
francusko -  polskich; współpracuje on 
przy wydaniu korespondencji politycz­
nej i literackiej Stanisława Augusta, a

| ideom „oświecenia", Voltaire sądził, 
że rozbiór z r. 1772 byl nieunikniony 

I i niezbędny dla porządku europejskie-
' go!

Informacje o Polsce płynęły szerzej 
po r. 1733 z lotaryńskiego dworu Sta­
nisława Leszczyńskiego, z akademii

poza tym przygotowuje obszerniejszy , w Nancy, która starała się uzgodnić 
tom p. t. „Stanislas - Augustę et ses 
relations intellectuelles avec 1‘etran- 
ger“  (Stanisław August i jego stosunki 
intelektualne z zagranicą"). Dzięki te­
mu prelegent obracał się z wielką 
swobodą w obranym temacie, nie ską­
piąc trafnie dobranych cytat.

Polska wkroczyła w stulecie osiem­
naste ze wspomnieniem bohaterskiej 
odsieczy Wiednia, Jan 111 Sobieski nie 
przemawiał jednak wcale do umyslo-

idee „oświecenia" z chrystianizmem. 
Pod wpływem Leszczyńskiego, pod 
jego opieką i z jego poparciem po­
wstało niejedno poważne dzieło o  Pol­
sce (np. „Histoire de Sobieski" Ics. 
Poyet).

Ciekawy jest artykuł p. L „ln P o­
logne" napisany przez Jaucourfa w r. 
1760 dla sławnej Encyklopedii. Obraz 
Polski jest tu — w myśl światopoglą­
du „oświecenia" —  idyllą: nie ma

wości francuskiej „wieku oświecenia"; ' w tym kraju policji, bo nie ma zło­
czyńców, wszędzie panuje tolerancja, 
a wolność jest czymś żywym, w ży­
ciu stosowanym.

Rousseau chwali! nawet „liberum 
veto“  — wspaniały dokument wolno­
ści (!) . Polska stała się pod koniec 
wieku XVIII-go w wyobrażeniu Fran­
cuzów krajem wolności i patriotyzmu. 
Powieści, poematy, osnute na tym tle, 
cieszyły się wielkim powodzeniem. 
Andre Chenier pisa! list do króla pol­
skiego, wielbiąc go jako zwiastuna 
oświecenia, -to przynieść miało Polsce 
zbawienie. *

Jakkolwiek fałszywie pojmowano

był tam tylko bohaterem powieścio­
wym, obdarzonym cnotą „gotycką". 
(Wiemy dobrze, ile pogardy nadano 
znaczeniu tego stówa w wiekach 
XV—XIX; dziś w pełni nawiązujemy 
do gotyckiego średniowiecza i wszyst­
ko co „gotyckie", bardzo jest nam 
bliskie —  przyp. sprawozdawcy).

Wiadomości o Polsce Sasów czer­
pano we Francji głównie z relacji po­
dróżniczych, w których roiło się od 
nonsensów: geografia całkiem fanta­
styczna, w lasach pantery, w rzekach 
trująca woda i przedziwne potwory...

Interesowano się wszakże Polską

Zamiast herbaty wódka
w. soweckich herb darniach

Jak wiadomo, heibata („czaj") 
i samowar łączą się z pojęć-em 
Rosj:, a specjalnie Moskwy. Her­
bata była bowiem dotychczas naj­
bardziej popularnym i wręcz tra­
dycyjnym napojem Rosjan. To też 
w Moskwie istniała spora ilość 
herbaciarni, nazywanych . czajny- 
nymi", w których mieszkańcy 
Moskwy oddawali się rozkoszy pi 
cia herbaty. •

Po rewolucji bolszewickiej wie­
le rzeczy zmieniło się w Moskwie, 
jednakowoż herbaciana tradycja 
zachowała się aż do ostatnich cza­
sów. Ale i na tym odcinku pra­
sa sowiecka notuje poważne nie­
dociągnięcia.
Otóż „Wieczerniaja Moskwa" opi­
suje jedną z popularnych herba­

ciarni moskiewskich, do której 
bardzo licznie uczęszczają robot­
nicy i kołchoźnicy, przywożący 
żywność do Moskwy. Od jakiegoś 
czasu w herbaciarni zabrakło 
herbaty. Kto chce napić się tra­
dycyjnego napoju — otrzymuje 
zrezygnowaną odpowiedź „herba­
ty nie ma"

Na ścianach herbaciarni wiszą 
nap.sy „nie palić", „używanie alko 
holu jest zakazane". Nie mniej jed 
nak kto nie otrzymuje herbaty 
z rozpełzy popija wódkę, którą 
kupuje obok w sklepie.

Tak znika herbaciana tradycja 
w Sowietach, a na zmianę aroma­
tycznego napoju przychodzi kiep­
sko oczyszczona sowiecka wódka.

również bardziej na serio: jej stosun- wtedy we Francji wolność, jakkolwiek 
kami politycznymi i społecznymi. Z a -i sentymentalny b j! patriotyzm, Polska 
ciekawienie budził kraj, pełen przeci- j rozumiejąc właściwie te dwa wzniosłe 
wieństw; król rządzący rzeczpospoli- ; pojęcia, dążyła już od początku wieku 
tą, szlachta wielbiąca wolność, a u- X !X -go  do odrodzenia, 
ciskająca chłopów. Montesquieu uwa- I M-Pod.

Po stu Istach przerwy
wznowienie produkcji porcelany w Korcu

Gromada wsi Nowy Korzec, na 
granicy polsko - sowieckiej, pod­
pisała umowę z prywatną firmą 
na uruchomienie kopalni kaolinu 
i skaleniu w Nowym Korcu- Pra­
cę w kupalni już uruchomiono 
przy zatrudnieniu 200 robotników 
stałych. Roczna produkcja skale­
nia wynosić będzie 10.000 ton 
przy równoczesnym uruchomieniu 
fabryki fajansów i porcelany.

Uruchomienie kopalni jest 
pierwszym aktem do nawiązania 
świetnej tradycji Korca, najpięk­

niejszego i najbardziej uprzemy 
słowionego miasta wołyńskiego w 
końcu •XV'III-go wieku. Ówczesny 
właściciel Korca, książę Józef 
Czartoryski, założył w tym czasie 
na przedmieściu Józefin fabrykę 
porcelany, w której zatrudnio­
nych było około 1000 robotników. 
Na kierowników fabryki sprowa­
dził ks. Czartoryski w 1780 ze 
Sevres we Francji braci Mezerów, 
a „porcelana korecka" zyskała so­
bie sławę daleko poza granicami 
Polski i nie ustępowała w niczym 
porcelanom saskim i sewrskim.

Kronika kulturalna
KU CZCI BRATA ALBERTA

Obchód uroczystości ku czci Bra­
ta Alberta w Warszawie z okazji 
50 -lecia rozpoczęcia działalności 
przez Brata Alber.ta definitywnie 
ustalono na dzień 26 marca 1939 r 

Wystawa dzieł malarskich Brata 
Alberta zostanie otwarta w Muze-

J. F. WITTKOP 6 8 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

— Słuchaj, Izo, odpraw tego bubkal gdy tu ju ­
tro przyjdzie! N apraw dę szkoda pieniędzy lym 
bardziej, że stan naszej kasy wcale nie jest św iet­
ny. M iałem nadzieję na ciotkę, ale i to zawiodło.

— Ach, ta twoja ciotka! — Row elowa roz­
gniew ała się w łaściw ie o to, że Morzęński nie uca­
łow ał je j ręki, choć mu ją  podaw ała niedwuznacz­
nie. — Zw ariow ana stara wiedźma, bez odrobiny 
serca. Zresztą cała twoja rodzina jesl taka! T y 
też nie masz serca! Jestem  pewna, że opuściłbyś 
mnie bez namysłu, gdyby ci tylko zaproponowali 
dobrą cenę. Ju ż lepiej mi nie mów o sw ojej ko­
chanej ciotuni! Policją ci groziła!

— I m iała słusznosć, Izo. W  je j oczach w ypa­
dek na polowaniu był nieszczęściem, natomiast 
ucieczka, i to z tobą właśnie — hańbą.

— Ech!... W szystkie kobiet\ stają się na sta­
rość moralne, a te, klóre najw ięcej grzeszyły, do­
stają bzika na lym punkcie! Zam iast praw ić mo­
rały, trzeba było sakiew ki rozwiązać, a czy skne-

ra dała ci choć grosz? Obrzydliwa babą! Radzi, 
robi w yrzuty, poucza, ja k  wroeic na drogę cnoty, 
ale za kieszeń mocno się trzym a! Nie. mój ko­
chany, beze mnie zginąłbyś m arnie, bo nikt by pa l­
cem nie ruszył, by cię ratować.

— W iem, Izo, co ci zawdzięczam  — p o w ie­
dział ulegle Morzęński. — Jed n ak  ciocia nam leż 
pom ogła: przede wszystkim zaopiekow ała się 
Anielą

— Co?!... No wiesz, mój kochany, to jest po 
prostu nieprzyzwoite! Teraz m i.A m e łę  będziesz 
w ypom inał?! Może stęskniłeś się do m ej, albo su­
mienie cię ruszyło?

— Nie, Izo — odparł pojednawczo — za­
bierając Anielę, oszczędziła nam całej m asy k ło­
potów. Przypom nij sobie, ja k  tłumaczono je j w y­
jazd z kraju , nawet przed śledztwem. Je j zezna­
nia mogły ciebie obciążyć, a tak w yszłaś sucho 
z wody. Aniela szukałaby mnie z pewnością po 
całym  świecie, gdyLy nie to, że ciotka je j nie po­
zw oliła do mnie pisać i w ogóle ią przekonyw ała, 
że siedzę w więzieniu. W  gruncie rzeczy powinnaś 
być wdzięczna ciotce.

Row elow a roześm iała się drwiąco

— Ja ,. ,? ;— -Z erw ała się z szezlongu. śm iech się 
urwał, oczy błysnęły gniewem. — Mój chłopcze, 
jeśli masz zam iar rob ić  mi sceny, to uprzedzam, że 
źleś się w y b ra ł' Do tego wcale me |e.stćm Uspo­
sobiona !

— Nie, Izo, ja  leż nie eheę kłótni, ate muszę

przyznać, że zachow ałaś się trochę nietaktownie. 
Po co było się w trącać? Ręczę ci, że w yglądali­
byśm y zupełnie inaczej, gdybyś mnie pozostawiła 
tę sprawę. Poradziłbym  sobie ze staruszką i mo­
glibyśm y w rócić do A m eryki, gdzie się czułem  n a j­
spokojniej. A le ty nie znosisz, jeśli ja  chcę coś 
zrobić na własną rękę. To samo było z Bricem  
w Miami. Nie Irzeba było nawet wychodzić do 
nas, a tym bardziej opowiadać, co nas łączy. No, 
pom yśl tylko, Izo i W ejdź w sytuację biednej sta­
ruszki: je j siostrzeniec z wdową po człowieku, któ­
rego sam zastrzelił!!.. A jak im  tonem z nią roz­
m aw iałaś?! Bądź co bądź, kobieta stara, poważna, 
z dobrej rodziny

— Że niby hrabina? Gwiżdżę na wszystkich 
hrabiów ! W  Am eryce m iałam  lo k aja  z książęcym  
tytułem. W praw dzie to był ja k iś  Kaukazczyk, ale 
zawsze książę.

—  Nie o to chodzi, Izo. Zrozum, że twoje zja­
wienie się, a zwłaszcza odsłonięcie obecnych sto­
sunków i tych, które nas łączyły  przed... w ypad ­
kiem  na polowaniu były zupełnie niepotrzebne. 
To w łaśnie dobiło staruszkę.

Row elow a zw ęziła oczy.

— Ach, tak?!... — zaw ołała  przeciągle. — W ięc 
chcesz powiedzieć, że ja  jestem  winna je j śm ier­
c i7 A kto ją w yrzucił za drzw i?

— Za tobą się ująłem  — bąknął niewyraźnie 
Morzęński. — Tobie zaczęła ubliżać...

*
(D c. n.).

urn Narodowym 
b, r.

w dniu 18 marca

NAGRODA l i t e r a c k o  -
a r ty s ty c z n a

M BYDGOSZCZY
Rada miejska m. Bydgoszczy u- 

chwaliła regulamin komitetu na­
grody literacko - artystycznej mia­
sta.

Nagroda w ynosi zł. 2.500.— i bę­
dzie mogła być przyznawana tylko 
Bydgoszczanom  lub osobom , prze­
byw ającym  przez długie lata w 
Bydgoszczy i zasłużonym  dla mia­
sta za pracę naukową lub artystycz 
ną, przy czym nagrodzony być mu 
si Polakiem  pochodzenia aryjskie­
go.

ODZNACZENIE UCZONYCH 
. FRANCUSKICH

W Lille uroczystość wręczenió 
przez konsula generalnego R. F p. 
ivawałkowskiego srebrnych waw­
rzynów akademickich, nadanych 
przez Polską Akademię Literatury 
PP-: Hermanowi i Moyse‘owi, pro­
fesorom języka i literatury polskiej 
na tut. uniwersytetach: państwo­
wym i katdlickim, oraz p. Wacła­
wowi Godlewskiemu, lektorowi.

Wśród kilku miast uniwersytec­
kich we Francji, posiadających lek 
toraty języka i literatury polskiej, 
Lille wyróżnia się tym, że w oby­
dwóch uniwersytetach posiada nor 
malne katedry języka i literatury 
polskiej z pełnymi uprawnieniami 
naukowymi.

RĘKOPIS „DUCHA PRAW" 
MONTESQUIEU

Biblioteka Narodowa w Paryżu 
nabyła na licytacji rękopis „Duche 
praw" Montesquieu za cenę 401 tv 
sięcy franków

POMNIK MARCONIEGO
. Mussolini przyjął senatora Cini, 
inspektora radiofonizacji Pession i 
rzeźbiarza Dazzi, którzy przedsta­
wili projekt wielkiego pomnika 
Marconiego, który ma stanąć na 
Placu Cesarskim wystawy świato­
wej w Rzymie w roku 1942.

Duce zatwierdził pcmysł i udzie­
lił dyspozycji w snrawie jego wy­
konania.
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W zrost ekspansji kredytowej
KomiMalnych Mas Kredytowych

panRja kredytowa K. K. O.?
— Niewątpliwie tak.
W 1938 r. całą nadwyżkę wkładów 

obróciły kasy na akcję kredytową, 
która zwiększyła się Z 645,2 do 692,3 
miln. zł„ czyli o 46 miln. stf., co sta­
nowi zgórą 7 proc.
GŁÓWNIE KREDYTY KRÓTKO­

TERMINOWE
— Jaki typ kredytów dominuje w 

kasach komunalnych?

sobie zapytać, jak wygląda opłacal­
ność kas. w 1938 r.?

— Na terenie Rzeczypospolitej pra­
cuje 357 kas komunalnych. Rozumie 
Pan, że Otrzymanie bilansów netto od 
tak rozgałęzionego aparatu nie jest 
rzeczą łatwą. Na podstewfe posiada­
nych danych mogę tut dziś stwierdzić, 
ie pod względem rentowności 1938 r. 
był zupełnie dobry. Muszę jeszcze za 
znaczyć, że jednocześnie pogotowie 
kasowe jest bardzo wysokie, płynność 

— Rzecz zrozumiała, ie w akcji wzrosła, a spłata kredytów redyskon- 
kredytowej K. K. O. zajmują znaczne towanyęh, zaciągniętych przez K K.O. 
miejsce kredyty krótkoterminowe, w okresie odpływu wkładów jest pra- 
Wynika to z naszej struktury wkia- wie zńkonczona. 
dów oszczędnościowych, których więk

Wywiad z Prezesem Związku 
Związków Komunalnych Kas Osz­
czędności p. Min. Mikołajem Dola- 
nowskim.
Komunalne Kasy Oszczędności zaj­

mują dziś w życiu gospodarczym na­
szego Państwa pozycję tak poważną, 
że niemal każda bardziej istotna akcja 
gospodarcza wiąże się Z działalnością 
tych instytucji Uznaliśmy tedy za 
wskazane zwrócić się do p. min. Mi­
kołaja Dołanowakiego Prezesa Związ­
ku Związków K. K. O., z prośbą o 
bliższe poinformowanie opinii publicz­
nej na temat działalności kas komu­
nalnych w 1*38 r.
OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA szość jest płatna na żądanie. Mimo to,

Nim przejdę do odpowiedzi na za- biorąc pod uwagę ogólny stan kredy- 
pytania Pana Redaktora, chciałbym w i tóvf K. K. G , możemy ścwierdUić, że 
paru zdaniem dar ogólną charaktery- > kredyty średnie i długoterminowe sta- 
stykę roli komunalnych kas oszczęd- nowią również pozycję baidzo poważ- 
ności w naszym układzie ekonomicz- : ną, oba te rodzaje kredytów mniej 
nym. _ j więcej się równoważą

Idea kształcenia obywatela w aku- j jeżeli cliodzi o pożyczkobiorców, to 
mulowaniu oszczędności z jednej str,,- na (rwtatnim Ogólnopolskim Kongresie 8 marca rozpoczynają się w kościele 
ny —- z drugiej zas konieczność udo- j K. K. O zalecono wszystkim kasom św. Anny (Krakowskie Przedmie 
siępiiienia mstyturj ki e dylowych dla szczególną troskę i opiekę nad rozwo- ście 66) rekolekcje akademickie, 
szerokich warstw społecznych to i jem akcji kredyiowej dla polskiego Podobnie, jak w latach poprzed- 
podstawy, na których opierają swoj , stanu średniego. Nadto Kongres za- nich, tak i w tym roku rekolekcje 
byt komunalne kasy oszczędności. Bę- j leci! kasom dążenie do potanienia tego odbędą się w dwu seriach. Pierw-

kredytu nawet kosztem pewnych gza seria w dniach od 8 do 12 mar- 
ofiar. ' i

Sponiewierani, wynędzniali, głodni...

Robotnicy 3 fabryk strajkują
walcząc o prawo do życia

W dn. 16 lutego wybuchł w tahcy
kuch piawideł i kópyt: „Biegun", 
„Formabut" i „Format" strajk 123 ro­
botniku*' — Polaków, którzy nit mo- 
guc doj~ć do porozumienia z żydow­
skimi kapitalistami właścicielami fa­
bryk, postanowili tą droga dochodzie 
swych praw.

Nacisk żydowskich 
fab rykan tów

Najwększą spośród trzech wymie­
nionych jest iobryka „Biegun", -zatru­
dniająca 70 roboln.ków Polaków. —

u. ettelefeje akadem ickie
r o z o p c z y n a j ą  s ię  w e  ś r o d ę

Właścicielami tej fabryki *ą dwaj ży- | W a lka  O pOOrBWę
dzL Frvdman i Frojmowicz. W r. 1934 “
rrbotrdcy pod naciskiem właścicielit W tych warunkach wszyscy robot -
fabryk zgodzili się r.j 15-p.ocertow | nicy Polacy (nie rnr wśród ni* anr
sbrKtiin. ich zarobków, do czasu, aż jednego zyda) postanowili walczyc 
fabryki wyjdą z kłopotów fiuanso-! już nie tylko o zawarcie umowy i io 
wvch i beda mogły skutecznie konku- ; rowej i podwyższenie stawlo ptec, ałe 
r ’ z innymi firmam. przede wszystkim o zmuszeń zydow-

Obecoit fabryki te nie tylko, że sku- -kich kapitalistów do innego ich trak- 
tecznie mog" konkurować z firmami towania.
prowincjonelr.ynu, a.e pozycja ich na OfiarnoŚĆ rCbOtfllkÓW
rynku jest i .'pełme pewna. Ilość wy-
ubtanych przedmiotów bowiem r.zro- wiadomość o opłakanych warun-
ste w porównaniu z lamau ub egłymi ^ ch, w jakich żyją okupujący iabry- 
nieponiićmie Tak Jak n-edawno jesz- y  robotnicy, pracownicy lirmy K. Szpo

W bieżącym tygodniu, w środę

dąc instytucjami gospodarczymi mają 
lednocześnie jakby drugie oblicze — 
oblicze instytucji użyteczności społe­
cznej.

ISTOTNA CECHA K. Iv. 0 
Poza tym istotną cechą K. K O 

Jest ich, że tak powiem, „iokalność".
Kasy są zespolone z terenem swojej , . , . , ...............
dziatamości jako zbiornice oszczędno- iUPC0W, których rzetelność i inicjały- , Dojście do tramwajów przebie- 
sci ludności miejscowej oraz źródło wa usługuje na zaufanie i pełne po I . , , Juliusz-. Słowacki.,:

n.nł— ......—, „ ... ,1...—... ,  ..... ..i ...J. . . .

ca, druga ud 15 do 19 marca. Kon­
ferencje w I części prowadzić bę­
dzie ks. dr. E. Kosibowicz, redaktor 
..Przeglądu Powszechnego", w II 
części ks. dr. T. Jachimowski. Po­
czątek każdej konferencji o g. 3 
wieczór.

cze fabrjrtta „Biegun" wyrabiała ok. 
1000 sztuk kopyt dziennie, tat obecnie 
wyrabia dużo ponad 7000.

Niskie zarobki
Zarobki robotmtów - Polaków, wy­

zyskiwanych przez żydowskich kapi­
talistów, są nadzwyczaj niskie. Więk­
szość robotników zarabia dwadzieścia

tauski w Warszawie zarządzili zbiórkę 
na rzecz gnębionych przez żydow­
skich kapii alistów robotników. W cią­
gu jednego dnia zebrano sumę 97.20 
zl., którą za pośrednictwem redakcji 
„ABC" przekazano strajkującym ro­
botnikom niosąc im jednocześnie sło­
wa otuchy i zachęty do wytrwania w 
walce z wyzyskiwaczami żydowskimi. 

Okupujący fabrykę „Biegun" robolkilka złotych tygodniowo pracujac in­
tensywnie na akord. Duży zaś procent . ^ ^  głętjj wzruszeni ofiarnością
robotników me zarabia nawet 18 1 1 ,;WyCk kolegów z firmy K. Szpotań-

Bezpieczeństwo publiczne wymagaNOWY RODZAJ GWARANCJI |
Nadto kongres zwrócif uwagę kas ! 

na konieczność uwzględnienia w akcji:
SSSSgt ' f . g  S S S 3 L 5 * i  o ś w i e t l e n i a  i z a b r u k o w a n i a  u l .  O g ó l n e j

Ulicą tą. podążają do pracy robot­
nicy oraz dzieci do szkól. Brak 
oświetlenia obniża poza tym ró­
wnież stan bezpieczeństwa pu­
blicznego.

■ osobiste mogą w dostatecznej miei/e go (dawną Marymoncką) wiedzieKredvtów
danego miaUa, czy powiatu. , . , W ,, „  ,

NIE BYŁO ZAHAMOWANIA Przez uL °^ oln^ Dojście.tp jest
Jak K K- O. speinialj swe zadania ; toZSZ aL  nŁ ^dawMają s? ^ezmierme utrudnione z powodu 

w roku ubiegłym. dotychczasowymi osiągnięciami wj kiaku na tej ulicy jezdni, chod-
Warunki gospodarcze dla pracy m- dziedzinie kredytów dla stanu śred-1 ników, światła itp. i

stytucji linasowych były, jak w.ado- ni które przecież wynoszą po- Ul. Ogólna łączv 
mo, w roku ub. w Polsce na ogol po- waż„ą sumę ponil<i io0 miln. zł., lecz '
myślne. Rok 1938 upłyną! w gospo- j pragną akcję tę jaknfljbardziej foz- 
darstwie polskim pod znakiem fnten- j s,eizyć.
sywnej realizacji planu uprzemyslo- ' uni MtrTWA
wier.ia kraju. Dzięki temu pewne ob- KREDYTY DLA ROLNICTWA
serwowane objawy recesji w połowie —  Jak Panu Prezesowi wiadomo, 
roku ubiegłego na rynkach swiato- j ^ifflemat k'edytu dla rolnictwa na- 
wych nie wywołały u nas zahamowa- ; ,a;.y  dziś d o  podstawowvcJl zagad_ 
nia dalszego postępu, aian rynku pie- ( n[ey, gospodarczych. Jak ustosunko- 
wężnego wl:Y Si? K. K. Ó. do tego zagadnie-

ul. Juliusza 
Słowackiego z szeregiem ulic 
dzielnicy Słodowiec — Piaski:

tygodniowo.
Zaznaczyć należy, że do 1 stycznia 

b r. robotnicy zatrudnieni w taoryce 
„Biegun" pracowali 12, a nawet 16 
godzin dziennie. Naturalnie musieli 
się dostosować do żydowskich właści­
cieli fabryki i świętować wraz z nimi 
soboty.

Obecnie dzięki naciskowi robotni-

ski, zasyłają im najserdeczniejsze po­
dziękowania zapewniając, że w walce 
o słuszne swe prawa nie ustaną i o 
ki-powuc będą tabryki az do zwycię­
stwa.

Nie ugną się
Przedstawiciel naszej redakcji udo/ 

ków dyrekcja fabryki zgodziła się na j się na teren fabryki, gdzie stwierdza, 
zatrudnianie ich w święta żydowskie, że okupujący fabrykę robotnicy zna:
Niesłychane traktowanie f j ka£  w nicsłychanie ciężkich wa

Wszyscy bez wyjątku robotnicy fa-1 Blade, wymęczone oblicza wykazu 
bryki uskarżają śię poza tym na nie- ją, że robotnicy są już po trzy ty go-

Dlatego też mieszkańcy tamtej 
dzielnicy zabieghją u władz miej­
skich o zabrukowanie ul. Ogólnej 
chociażby l. zw. „kocimi łbami".

całkowicie zadawalająco* mimo niepo 
myślnego kształtowania się cen w rol­
nictwie oraz dwukrotnych ostrych za­
burzeń w sytuacji politycznej w Eu­
ropie.

Na szczęśc-'e nasz aparat finansowy, 
a zwłaszcza K. K. 0-, na które nacisk 
byj w pierwszym rzędzie skierowany.

Bolączki mieszkańców Powązek
Koji etżność priedłińema linii trćmwa.ou/e] Hr 1

nia?
Mogę Pana zapewnić, Panie Re­

daktorze,' iż kasy należycie doceniają 
wagę tego problematu. Kongres, o 
którym mówiłem, w sposób najbar­
dziej pozytywny wypowiedział się za 
rozszerzeniem kredytu dla rolnictwa.

iprmrzymtf zwycięsko oba uderzenia „ N£e & W  .«» W  Mft fŚtoOb iW® 
■ do końca roku Jdofel prawie w e- K K' °* P°n,osły * ponoszą
‘ości odrobić ubytek wkład.W, , „,(,7 Prz-V oddłużeniu rolnictwa (straty na 
ca i września ub roku samym kapitale obliczane są na 25,8

w zr o s t  wt-i a,.. miln. zł., a dochodzą dn tego straty
Reasuniuiac ^  I M odsetkach, dalej unieruchomienie

w S u  roku i \ Sir iT Jzii ze Około lub miln. 1  na lat kilkanaście),
pływu, wkłady oszczędnościowe w . a v ■ 7 K. 0, ™W,SAy,y 4 .?  . « £ % ,■A rfn 741 1 miln zł czvii „ Rezultat jest widoczny: kredyty
5  co atanowi' przy rost 6 i f l  ! ''oh,icze w bilnnsach K K. O. na dzień 
W’ tumie czasie wkłady %  ~  1 S‘V ^ ^  1938 r. figurują w kwocie

4 T Ę ' *  miln., c,y» s , .a „ w 1,  » )•
miln. zł. z 94,8 do 1C2,7 mila. zł. Ru. ' ę  ̂ P°zycJę-
zem wkłady w K. K. O. zwiększyły i RENTOWNOŚĆ KAS
się więc prawie o 50 miln. zł. do sumy Ran b la5k zaznac ć> panie
843,8 miln. i '^esie, iż. mimo to, że K. K. O. nie
WZROST EKSPANSJI KREDY- ™ą obliczone na zysk, zasada gospo- 

TOWEJ darczości bankowej jest w nich ściśle
— Czy jednocześnie wzrosła eks- przestrzegana. Wobec tego pozwolę

Powązki obsługują obecnie 
dwie linie tramwajowe Nr. 1 i Nr. 
8. Niestety wozy linii Nr. 1 dor 
chodzą tylko do zbiegu ul. Po­
wązkowskiej i Elbląskiej.

W celu .zmniejszenia zapeinia­
nia tramwajów Nr. 8, konieczjte 
jest przedłużenie-trasy liniL-tram- 
wajowej Nr. 1 do końcowego przy 
stanku linii Nr. 8, tj. do kościoła, 
położonego przy końcu ul. Powąz­
kowskiej.

W odpowiedzi ha odpowiednie 
zabiegi Stow. przyjaciół Powązek,' 
dyrekcja tramwajów

słychane wprost traktowanie ich ze 
strony właścicieli fabryki. Godność 
osobista ich dla fabrykantów żydow­
skich nie istnieje, najchętniej stoso­
waną rormą do robotników jest „ty­
kanie".

Zdarzają się poza tym wypadki, że 
właściciele fabryki znfev'ażaja robot­
ników słownie, wymyślając im w naj­
ordynarniejszej formie. Kiedy obrażo­
ny robotnik w Jakie Ikołwlek formie
na zniewagi żydowskich kapitalistów 
zareaguje, zostaje natychmiast usunię- czne pole do popisu, 
ty z pracy

dniowym okresie strajku u krosu sit
Trzy tygodniowe bowiem więzienie w 
brudnych, cuchnących norach nif opa­
lanych, musiało się przyczynić do wy­
niszczenia robotników okupujących 
fabrykę. Oczy ich jednak i spojrzenia 
mocne świadczą, ie w walce o swe 
słuszne prawa nie ugną się.

żydowską fab-yką „Biegun* pow. 
rHen zająć się juź nie tylko Inspekto­
rat Pracy, ale i komisja sanitarna, 
która na terenie fabryki miałaby wdzię

(lub)

Prof«Stfv badowv m słn
n a  u l .  K a r o w e j

sżej liczby nowych wozów!
Natomiast dezyderat Stow o 

upoważnieniu na razie pasażerów I
linii Nr. 1 do bezpłatnego przesiał Na podstawie wyników konkur j darni po obydwóch brzegac^ rze­
zania się na końcowej stacji tej j sów na projekt budowy mostu | ki. Biuro Mostów Zarządu BJigjs-
linii do wozów linii Nr 8 nic zo- ii$r JóząfA..Piłsudskiego przez Wi
sta) uwzględniony. śłę na ul. Karowej wraz z dojaz-

W a r s z a w s  o d c z u w a
Brak dworców aulobusowyrh
W Warszawie brak w dalszym 

odpowie-1 ciągu dworców autobusowych, 
działa, iż skłonna jest uwzględnić mimo, iż posiada ona kilkadziesiąt 
ten postulat po otrzymaniu więk- linii autobusowych podmiejskich

Choć loka ii przeróżnych jest tyle 
u BLIKLEGO jest zawsze najmilej

R A D I O

N. Świat 35

PONIEUZ.1AŁEK 6. III.
®-50 Piećn „Kiedy ranne wstają zorze". 

iGimnastyka. U,50 Muzyka (piyty). 
Dziennik. 7,15 Muzykć. 8,00 Audycja 

4la szkół. 11.00 Audycja dla szkói. 11,la 
jjfSpoly „ulonowe w repertuarze opeso-to-n. ( p}yty)

Sygnai czasu i hejnał. 12,03 Au- 
Południowa 13,00 Audycja dla kup

Oy. 1,20 Reportaż aktualny. 1,30 Piosenki 
zalotne. 2,00 Pogadanka. 2,10 „Na swojska nutę".

WTOREK, 1 Iii
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,35 Gignastyka. 6,50 Muzyka (płyty)’. 
7.00 Dzien.i.k. 7.15 Muzyka (piyty). 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja cua 
szkói. li ,15 Ballady i rapsodie (piyty). 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audy

Milioner żydowski
s k a z a n y  z a  f a ł s z o w a n i e  w e k s l i

BIAŁYSTOK, 4. 3. (Tel. wh). 
Przed Sądem Okręgowym w Bia 
łymstoku toczyła się rozprawa 
przeeiwko znanemu bogaczo\vi 
białostockiemu, fabrykantowi - 
żydowi Izaakowi Pinesowi, oskar 
żonemu o fałszowanie podpisów

na -wekslach. Oprócz Pinesa na 
ławie oskarżonych zasiadł bu­
chalter jego Abrani Rosenblat.
. Oskarżeni skazani zostali 

przez Sąd Okręgowy na karę 6 
miesięcy więzienia, na mocy jed 
nak amnestii z I98G r. karę im 
darowano.

49.000 jineewaików
o t r z y m a  a w a n s e

i zamiejskich Po zlikwidowaniu 
w r. z. jedynego dworca vz Al. 
Jerozolimskiej, stolica niema obec 
nie ani jednego dworca autobuso­
wego.

Sprawa budowy dworców była 
yuż niejednokrotnie poruszana i 
za każdym razem realizacja odpo­
wiednich projektów rozbijała się 
jedynie o trudności terenowe.

7A)bec zbliżającego się nowego 
sezonu budowlanego, rozstrzyg­
nięcie tej spraw  ̂ musi nastąpić, 
w przeciwnym bowiem razie i ten 
sezon będzie stracony dla budowy 
dworca,

kiego przystąp io do opracowania 
wstępnych projektów budowy mc 
stu, według kilku odmian.

Opracowany mianowicie został 
projekt mostu o dwuch pozio­
mach. jednego dla ruchu kcłowe- 
go i pieszego w górnym poziomie 
i drugiego dla metra w dolnym 
poziomie, wyłącznie dla ruchu 
kołowego i pieszego. W tym ostat 
nim projekcie przęsła mostów są 
lżejszej konstrukcji. Obydwa pro 
jekty są oparte na ^stemie 
belkowym.

V, reszcie opracowano trzy pro­
jekty mostu systemu łukowego, 
wzorowanego w pewnym stopniu 
na Jukach mostu Ks. Poniatow­
skiego o czterech, pięciu i sześciu 
przęsłach.

Obecnie wszystkie projekty zo­
staną przesłane Min. Komunika­
cji do rozpatrzenia.

Bo 300 fntlicnow zl.poowy2szono
o b r o t y  t o w a r o w e  z  N i e m c a m i

p- - ŴIUUIUUWB ‘ ~ — — - - - * --------  ’
e ł rzemieślników. 13.30 Audycja dla' cia południowa. 15,00 Pogadanka eda mło- 
1s5Ta*.idwf. la.Cn Audycja dla młodzieży.; jaieży. 15,15 Skrzymca ngolna. 15,30 Mu- 

JC M - - . i  H oo Dziennik ■ - J-----Irrm Muzyka obiadowa. 16.00 
uii- Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kro-

ijćka ob.adowa. 1C.00 Dziennik. Ib',08 Wia-
„ , " ‘ouumuaui 6u = ™ —   --- --- ooniości gospodarcze, 16.20 Przegląd ak-,

Kam owt 16.35 Koncert solistow. , uakiości ńnasowo - gospodar-czjcli. 16,30 j 
V'15 felieton 17 25 Koncert. 17,50 Poga- Sonaty skrzypcowe. 17,15 Sukic hterilelu i 
ẑ 5ka- 16,00 Audycja dla wsi. 18,30 Mu- 17i30 Audycja. 18,00 Audycja aU wsi. 
A, „ lekbii (plytyi. 18.4j Dialog. 19..00 18,30 Audycja dia robotników. 19.00 Kon-u<iycja io}nJLpia j9l3C Koncert roz- 1 cert rozrywnowy (z Poznania). 20,51 
YWkowy. 20.35 Dziennik. Wiadomości Dziennik wieczorny, wiadomości meteoro 
eêA orol°eiczne i sportowe. 21.00 Kon- logiczne i sportowe. 21,00 Koncert syin- 
21 s. kaTO£ialny. 21.35 Nowości literackie, foniczny. 22.00 Audycja. 22,25 Recital wio 
łY 6 Audycja. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 lonrzelówy. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
A ę̂ bnik. 23,05 Wiadomości z Polski w Dziennik. Komunikat meteorologiczny, 
■̂ zyku francuskim. ! 23,05 Wiadomości z Polski w języku nie-

rriieckim. .

Zgodnie z zapowiedzią p. Pre­
miera, nastąpią z dniem 1 kwiet­
nia awanse blisko 40.000 pracow­
ników w rozmaitych działach ad­
ministracji państwowej.

W urzędach centralnych sporzą 
dzane są obecnie wykazy pracow­
ników, przechodzących od przy­
szłego miesiąca do wyższych 
szczebli służbowych.

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e
*̂ ■80 „M reart" — audycja dla gim - hazjim,
16,35 Koncert solistów.

■O" Koncert kameralny — Trio Owo 
rzaka

4 i 'Sr Dziele sym fon ii.__________________

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
21,09 Koncert Symfoniczny.
22,35 Recital m aloni-zelowy Sigrid 

Succo.

Amant filmowy

Skazsny zs h?Ablący czyn
z ^ b i e 9a o  ł o s k ę

D »io  rozgłosu wywołała w swmm remu skierowane zostało Tskarzemcic iń     , ...    ̂  „1 . mini „ż nini rs.

WARSZAWA II.

W ARSZAW A II..
\ 14,09 Trio P. K. 15.09 Kouceri orkiestr
dętych (pł5’ty). 15,55 Auoycja słowono - 

j muzyczne.. 16. U) Sport. 18.45 Parę infor- 
14,00 Muzyka obiadowa. 14,50 Gaspar macji. 16,59 Kącik rolistów. 17,L0 Prze- 

J,?ssa<3o i Femcmino GIgli (piyty). 15,55 głąd kulturalny. 17,25 życie kulturalne 
kk symfoniczna Brahms:, (płyty), stolicy. 17,40 Muzyka lekka i taneczna 

.-40 Sport lo.4J. Pare informacji. 10,50 jplyty). 21.05 Muzyka iplyty), 2110 Te-
2v'C?k solistów. 17.10 Pogadanka. 17,25, 
ycie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ta 

-™zna ({Syty). 18,25 .Mazepa" 21.05 
Ł  to (pJyty). 21.19 Odczyt. 21.30 „Sta- ^  Warszawa". 22.05 Muzyka lekka i ta-nec£n

16.45 Parę informacji. 16,50 [płyty). 21,05 Muzyka (płyty)
~ 1 ’ inn= atr Wyobraźni. 21,40 śpiew. 22,00

leidca i taneczna (płyty). 23,00 Koncert 
dawnej muzyki.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
20,00 Dziennik. 20,15 Gawęda ze słucha­

czami. 0,25 Koncert rozrywkowy.
STACJE KRÓTKOFALOWE 

0.05 Utwory fortepianowe. 0,25 Audy- 
cja. 0,45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 1.00 Dziennik światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 1,05 We-

a (płyty), 23,05 Sonaty wńolonczelo- !We (płyty).

STACJE khótkofauowe
dm?,’.00 „°2iennik. 29 15 Polska Kapela Lu- 

■ 20.40 Pogadanka,
STACJE KRÓTKOFALOWE

C7.asie (sprawa amanta filinmiegp 
siwrzejB Karewiozą, przeciwko któ-

Kelend̂ riyk
Zw ązku Pań Domu

Dnia 6 b. m. godz. 17.80 roboty ręcz­
ne iwykąńcranię bluzeczek koronko­
wych. Dnia ó b. m. godz. 17 Pokaz 
„rrasowarua na sztywno". Dnia 7 b. 
nb godz. J2 pokaz we Wzorowni 
„Prasowanie na sztywno". Dnia 8 b. 
ni. godz 18 pokaz kulinarny „Potra­
wy ze śledzi". Dnią 9 b., tn. godz. 
17.30 wieczór brydżowy. Dnia l0 b. 
m. godz. )1 wycieczka. Dnia 13 b. m. 
godz. 17.30 roboty ręczne (wykoń­
czenie torebek letnich). Dnia 14 b. nu 
godz. 12 pokaz we Wzorowni „Jak

W dniu 2 b. m. podpisana ło- 
stała przez podsekretarza stanu 
w M. S. Z. p. J. Szembeka, amba­
sadora Rzeszy von Moltke oraz 
praewodniczących delegacji pol­
skiej i niemieckiej: dr. Pilcha,
radcę handlowego* przy ambasa­
dzie. R. P. w Berlinie i dr. Schnur 
re, radcę legacyjnego w urzędzie 
Spraw Zagranicznych Rzeszy — 
urnowa dodatkowa do polsko-nie­
mieckiej umowy gospodarczej z 
dnia 1 lipca 1938 r.

stała z 260 miln. zł. do 300 miln.
zł. rocznie dla każdej strony.

Przy zawieraniu umowy wyko­
rzystane zostały możliwości, wy­
nikające z wzajemnego uzupełnia 
nia się interesów gospodarczych 
obu krajów w zakresie wywozu i 
przywozu.

Jednocześnie odbyło się w War­
szawie kwartalne posiedzenie poi 
sko - niemieckich komisyj rzą­
dowych, na którym ustalona zo­
stała wysokość wywozu polskie-

nn. r ---------- --- sola Kapela Feliksa Kowalczyka. 1,30 _ . • -- -- -- •
polski 1ncer’t:'. 0.45 Dziennik w języku 1 ..Zagłoba lirnikiem". 2,00 Pogadanka ak- ÔŜ tOwywaCZ<4. Dnia 15 b»
jęzvlrn fnSję35ltim. 1,00 Pogadanka w ! tu a Iną w języku polskim i angielskim. 1 HI. 0 &°dz. 18 pokaz kulinarny „Po- 

angi.i.skim, 1,05 Koncert popular- 2,10 Polskie zespoły wokalne i salonowe, trawy z jarzyn, wiosennych".

o zniewolenie nieletniej córki pode 
janłn. W dwóch inetc icjscb żenad 
wyrok skazujący na 4 łata włęzlnia.
Wyrok ten się uprawomocnił 1 Kare­
wicz został przewieziony dla odbycia 
kary do więzienia w Płocku.

Obecnie obrona Karewicza podjęła | sokość obrotów towarowych po-

Emowa jest wynikiem rokowań, go do Njemiec na nast v 
prowadzonych w związku z przy- j miesiące, 
łączeniem do Polski Śląska Zaol- j _
ziańskiego oraz przyłączeniem i 
Krajów Sudeckich do Rzeszy.

O b ow ią zu ją ca  dotychczas wy­

staranie o ułaskawienie artysty fii 
nowego, powołując się na jego nie- 
jioezłakou one życie przed popełnie­
niem hońb‘ącego czynu.

między Polską i Gdańskiem z jed­
nej strony, a Rzeszą Niemiecką z 
drugiej strony, podwyższoną zo-

Goście z Ł jw y £ Danii
p r z y b y l i  d o  W i l n a

WILNO, 4 3, Do Wilna przy­
była wycieczka litewska w skła­
dzie 94 osób, która zwiedz: Wil­
no i weźmie udział w uroczysto­
ściach „kaziukowych".

Wilno zwiedzają też publicyści 
duńscy, którzy bawią tutaj dla 
zebrania materiału do książki o 
Polsce, którą zamierzają wydać 
w roku bieżącym.

Z m i a n a
lokalu oddziału 

Pośrednictwa Pracy 
dla młodocianych

Z dniem 4 bm. Oddział Pośrednic­
twa Pracj dla Mi odocianych Woj. 
Biura Funduszu Pracy na m. st. War 
szawę oraz Poradnia Zawodowa prze 
noszą się z ul. Jasnej Nr. 18-20 do 
nowego lokalu przy Al. Jerozolimskie 
4 n> 6. Tełefouy Nr Nr. 331-99 ara/ 
S17-86. — pozostają bez zmian.

Urzędowanie normalne w nowym 
lokalu ro: pocznie się od 
dnia 6 b. m.
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Przyyotowania do koro Watykanie
CITTA DEL VATICANO. Wszy 

stkie urządzenia mieszkalne, zbu 
dowane w pałacu watykańskim z 
okazji conclave, zostały już roze­
brane. a cele kardynałów usunię­
te i zlikwidowane. Watykan przy 
bral wygląd normalny.

Natomiast w Bazylice św. Pio­
tra Rozpoczęto przygotowania do 
koronacji nowego papieża, którą 
wyznaczono oficjalnie na dzień 
12 marca.

„Giornale d*ltalia“ donosi, że 
koronacja P iusa XII-go nastąpi 
zap ew n e n ic  w ew n ątrz  B azylik i 
św . P iotra , a!e  w  L o g g ii zew nętrz  
n ej, z k tóre j P ap ież p o  w y b o rze  
u dzie li! tłum om  b łogos ław ień stw a  

Wybór log g ii zew n ętrzn e j na 
k oron a cję , p o zw o li n iez liczon ym  
tłum om  w iern y ch , k tóre  zg ro m a ­
dzą się na p lacu  ob serw ow a ć  
w spaniałą  cerem on ię  k o ro n a cy j­
ną. v

CITTA DEL VATICANO, 4. 3. 
Dziś rano Pius XII-ty odprawił 
Mszę świętą w swojej kaplicy 
prywatnej, po czym przyjął pre­
fekta ceremonii msgr. Respighi 
oraz swoich najbliższych współ­
pracowników politycznych msgr.

Tardini i Montini. Jutro Papież 
przyjmie członków kamery apo­
stolskiej, których funkcje po wy­
borze papieża wygasają. Przed 
południem Papież przyjmie po­
nadto grupę Salezjanów.

CITTA DEL YATICANO, 9. .

P odczas cerem on ii sk ładania  
przez k a rd y n a łów  p ierw sze j o b e -  
d ien c ji O jcu  św . P iu sow i X I I  P ry  
m as P o lsk i K a rd yn a ł A u gu st 
H lond  zb liża ją c  się do n ow eg o  
k ierow n ik a  n a w y  P io tro w e j, p o ­
w ied z ia ł: „S k ła d a m  W aszej Św ią

to b liw o śc i sy n ow sk i h o łd  n a jw ier  
n ie jsze j Polski**.

P ius X I I  w zru szon y  bardzo  o d ­
p ow ied z ia ł: „B ło g o s ła w ię  z ca łe ­
go serca E p isk opatow i, W ła dzom  
państw a i ca łem u  N a rod ow i P o l-  
sk iem u “ .

NICEA Ł S. Na pto.-i :owzgorzr 
rinee znaleziono na s_.kneci 
1890 metrów szczątki rozbitego sa­
molotu niemieckiego, poszukiwane­
go już od tygodnia.

W samolocie i obok niego znale­
ziono zwłold 11-tu pasażerów, któ­
rzy ponieśli śmierć w czasie kata­
strofy.

Min. Grabowski w Krakowie
Zmiany personalne w Hm. Spraw edliwrści

♦
P IA S T Ó W
O fiaru j TUJHfdą/z&śW'/

P R Z Y K Ł A D  L U D Z I  P R Z E Z O R N Y C H . . .

T rz y  i  p ó ł m ilio n a  o b y w a te li sk ła d a  

O szczędności w  P K O  g d y ż  w ie, że

P K O  to

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

Głodówka
G h a n d i e g o

r.EW PELCHI, 4. 3. Pod wra­
żeniem rozpoczęcia przez Ma- 
hatmę Ghandiego postu protesta­
cyjnego. którym Ghandi chce 
wymusić zmianę konstytucyjnego 
władcy państwa Radżkota, Tha- 
kore Sahib, ministrów.e kongresu 
hinduskiego zwrócili się do wice­
króla Indii, lorda Linii tghowa z 
telegraficznym apelem o inter­
wencję W. Brytanii jako mocar­
stwa posiadającego naczelną su­
werenność nad tym państewkiem.

Według informacji z pałacu 
wicekróla, opinia oficjalna prze­
ciwna jest na razie interwenio­
waniu w tej sprawie. Lekarz 
Gband.ego bardzo jest wyczerpa- 
trzyma on postu, gdyż organizm 
Ghandiego bardzo jest wyczerpa­
ny. Należy wspomnieć, że Ghandi 
poehodizi z prowincji Radżkota.

L a m b e t h - W a l k
wymysłem żydowskim
BERLIN, 4. 3. Władze krajowp 

.'■akaomii zabroniły tańczenia tańca 
Iambetli-walk, podając jako uzasad­
nienie, że lambeth-nalk jest dziełem 
kompozytorów żydowskich.

Właściciele dancingów będą po­
ciągam do odpowiedzialności osobi­
stej za przekroczenie tego zakazu. 
Kary wypełza do 6 tygodni więzienia 
i 150 marek grzywny.

Kolonii dla Włoth, Niemiec i Polski
domaga się „Giornale d Italia"

P o l e m i k a  G a y d y  z  l o n d y ń s k i m  , / T im e s e m **
RZYM, 4. 3 „Giornale d‘It*La“ , wszystkich, jest słuszny, w takim nym i ine chcą zadowolić się wza- 

polemizuje w artykule Gaydy z razie należałoby zapytać, dlaczego j jemną gwarancją o wymianie su- 
londyńsklm „Times em' na tema! państwa posiadająca nie chcą od- , rowerów i dóbr drogą wolnego han- 
zagadnień kolonialnych. j stąpić części swych bogactw in | dlu.

„Giornale dTtalia'* pisze, że ^  ^

KRAKÓW 4 3 Do Krakowa 
przybył w charakterze urzędo­
wym minster sprawiedliwości W. 
Grabowski.

Z  tej okazji odtyło się pożegna 
nie prokuratora sądu apelacyjnego

w Krakowie, p. J. Kurkowskiego, 
który po trzech latach pracy na 
tym stanowisku, obejmuje w naj­
bliższym czasie kierownictwo biu 
ra personalnego w min. sprawie­
dliwości.

Strajk u Scheibiera i Grohmana
p r z e c i w  z a m  e r z o n e i  r e d u k c j i

ŁÓDŹ, 4. 3 W dniu dzisiejszym 
w godzinach rannych wybuchł 
strajk we wszystkich oddziałach 
Zjednoczonych Zakładów Włó­
kienniczych S. A. Scheibler i

Grohman w Łodzi.
Strajkujący chcą zaprotestować 

przeciwko zamierzonej redukcji 
robotników w Zjednoczonych Za­
kładach.

Zmiany w Banku Pokskim
z a t w  e r d z o n e  p r z e z  R a d ę  M i n i s t r ó w
W  dniu 4 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja Skladkowskiego posie­
dzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy o zatwierdzeniu 
zmian statutu Banku Polskiego, 
uchwalonych na zwyjczajnym 
walnym zebraniu akcjonariuszów 
Banku w dniu 13 lutego rb., na­
stępnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o rozrachunku po 
między Skarbem Pastwa przed­
siębiorstwem „Polskie Koleje 
Państwowe” i „Państwowym 
Funduszem Drogowym’* a Ban­
kiem Polskim, Bankiem Gospo­
darstwa Krajowego i Państwo­
wym Bankiem Rolnym, z kolei 
przyjęto projekt noweli do usta­
wy z marca 1933 r. o wypuszcze­
niu biletów skarbowych.

R ada  Ministrów przyjęła poza 
tym projekt ustawy o zmiame 
niektórych przepisów dotyczących 
zaopatrzenia emerytalnego funk-

cjonariuszów państwowych i za­
wodowych wojskowych, który ma 
na celu dostosowanie obetnie obo 
wiązujących przepisów' emerytal­
nych do postanowień dekretu 
Prezydenta Rzplitej z marca 1937 
r. o służbie wojskowej oficerów.

A i u i M u u n r o m r

„Times**, nazywając rewindykacje 
kolonialne nieprawnymi i niepo­
trzebnymi, broni sprawy posiada­
jących, ale nie służy interesom 
prawdy i cywilizacji.

Dzisiejsze kolonie zamorskie — 
zauważa dziennik — posiadają 
charakter rolniczy i dlatego wy­
magają pracy rolników. Włochy, 
Niemcy i Polska mogą dostarczyć 
rąk do pracy do kolonii, natomiast 
Francja i Anglia nie są w stanie 
tego uczynić.

Kolonie wymagają ponadto lud­
ności rozradzającej się, podczas 
gdy Niemcy i Włochy oraz Polska 
posiadają ludność o dużej płodno­
ści, Anglia, a zwłaszcza Francja 
stoją w obliczu nadwyżki zgonów 
nad urodzinami.

Gayda występuje również prze­
ciwko poglądowi, że dostęp do su­
rowców może być zapewniony 
wszystkim drogą wolnego handlu. 
Przeciw takiej tezie dziennik rzym 
ski wysuwa argument, że wolny 
handel ustaje w okresie kryzysów 
i wojen, a w konsekwencji nie 
stanowi żadnej stałej gwarancji 
dostępu do surowców.

Jest również rzeczą wiadomą —- 
pisze „Giornale dTtalia*' — że na 
obce surowce mogłyby liczyć inne 
państwa, tylko w wypadku nad­
wyżki i nadprodukcji, jakaby u- 
jawntła się u wielkich mocarstw, 
dysponujących wszelkimi bogac­
twami. .Jeśli zaś przyjąć, że an­
gielski argument o wolnym han­
dlu, jako o sposobie zaopatrzenia

Ni szlako Biłlgk -  Florze Czenc
Sojusz polsko-rumuński doniosłym czynnikiem międzynarodowym

loast min. Becka i odpowiedź min. Gafencu
Dla swego patriotyzmu znajdzie Królewskiej Mości króla Karola, *a 
pan, panie ministrze, u nas czj nnik zdrowie M uszej Ekscelencji i za po- 
dodatkowy: naszą przyjaźń. 1 inyśinosc sąsiedzkiego < sojuszniczc-

Wznoszę kielich na cześć Jego go narodu rumuńskiego.

Odpowiedź min. Gafencu

W sobotę po p^ddniu, zgodnie 
z programem min. Gafencu złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Następnie prezydent mia­
sta p. Starzyński podejmował mi­

nistra śniadaniem. Po śniadaniu 
min. Gafencu złaż.ył wizyty mar­
szałkowi Śmigłemu Rydzowi i 
premierowi Sławoj-Składkowskie- 
mu.

Toast min. Becka

NIE ZAPOMINAJ O TYCH,
KTÓRYM ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA 

Z l o t  03TARE NA POMOC ZIMOWĄ

Podczas obiadu, który wydał 
min. Beck na cześć swego rumuń- 

j skiego gościa, obaj ministrowie 
! wygłosili toasty. Min. Beck po­
wiedział m. i.:

Ekscelencjo, panie ministrze!
Pańska w izyta w W arszawie 

przyjęta jest ? przez rząd i przez 
najszerszą opinię publiczną z n a j­
żyw szym  zadow oleniem . Składa 
się na to  i niezm ienne znaczenie, 
jak ie przyw iązu jem y do naszego 
stosunku sojuszniczego, i wartość, 
jaką przedstawia bezpośrednia w y  
miana m yśli w okresie tak pełnym  
doniosłych  w ydarzeń, jak  wreszcie 
fakt, który chciałbym  szczególnie 
podkreślić, że od szeregu lat w  
pańskiej pracy o fic ja ln e j i osob i­
stej znajdow aliśm y u pana zawsze 
ten sam pozytyw ny stosunek do 
w spółpracy polsko - rum uńskiej, ja 
ki spotyka pan tu w  W arszawie.

Znaczenie oa.*rego dw ustronne­
go ■ o ju s/u  b^łc, tak stale jasno i 
konsekw entnie form ułow ane w  o- 
świac.czcm ach obydw óch  rządów , 
że n ie w ym aga zdaniem moim, 
dalszych kom entarzy, natomiast

rząd nasz z najw iększym  zaintere­
sow aniem  pragnie usłyszeć opinię 
pańską o tym , co m ożnaby dobre­
go i użytecznego przew idyw ać na 
przyszłość w  życiu politycznym  tej 
części Europy, która nas w spólnie 
interesuje — ze sw ej strony zaś ot­
w arcie i i  uczuciem  praw dziw ej 
przyjaźni, jaką żyw im y dla pań­
skiego kraju, pow iem y panu, jak 
zjaw iska w  dobie obecn ej przed­
staw iają się w idziane z W arszawy.

Wspomina-ąc z przj*enmośdą
wszystkie nasze poprzednie kontakty 
pragnąłbym dać wyraz przekonaniu, 
że ule trudno nam będzie wyciągnąć 
wiele wspólnych konkluzji. •

W  ten sposób stosunki polsko-ru­
muńskie wynikłe ze zdrowego in­
stynktu obu naszych narodów mogą 
się utrwalić równocześnie, jako poży­
teczny esyrnik międzynarodowy. Je­
stem n góry przekonany, że w pań­
skim kraju, tak jak } u nas, rozsze­
rzającym się łatwo falom pesymizmu 
przeciwstawia się skutecznie wiara 

w żywotność) naszych państw. Wiara 
ta pozwala obserwować wszelkie 
zmiany międzynarodowej koniunktu­
ry politycznej r całym spokojem, ja ­
ko techniczny problem naszych prac.

Minister Gafencu w odpowiedzi 
powiedział

jestem głęboko wzruszony wszyst­
kimi oznakami szczerej sympatii, które 
uczyniły jeszcze bardziej cennymi 
względy, jakimi jesteśmy otoczeni od 
czasu naszego przyjazdu do Polski, 
oraz tak piękne przyjęcie, jakie nam 
zgotowane

Znani od dawna pa:iską wiarę w 
nasz sojusz. Przynosiło mi również 
zaszczyt to, iż mogłem osobiście li 
czyć na pańską sympatię, oraz że 
mogę w tym miejscu usłyszeć oficjal­
ne i tak wym owne potwierdzenie pań­
skich uczuć Pragnę również oficjalnie 
ponownie potwierdzić, jak dalece po­
zostałem przywiązany w całej pełni i 
wierny sprawie sojuszu polsko-rumuń­
skiego.

Prawa, regulujące stosunki pomię­
dzy naszymi obu krajami, są oparte 
przede wszystkim na wspólnocie inte­
resów, czy chodzi o  nasze interesy 
polityczne, czy też o  sprawę naszej 
wspólnej obrony i naszej współpracy 
nad rozwojem pokojow ych stosunków 
z naszymi sąsiadami, czy też gdy cho­
dzi o  nasze interesy gospodarcze i na­
sze wspólne wysiłki nad rozwojem 
obrotów i komunikacji wzdłuż wiel­
kiego szlaku europejskiego, który mu­

simy śmiało wytknąć od Morza Bał­
tyckiego do Morza Czarnego i do 
mórz p«rfudniowych.

Ale współpraca nasza nie ogranicza 
•się do tego dalekowzrocznego i -ba 
wiennego realizmu. Z naszym soju­
szem połączyliśmy jeszcze wyższe as- 

] piraeje. jesteśmy świadomi tego. iż 
1 mamy do spełnienia podobne misje.

Wznoszę kielich na cześć J. E. Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
piję za zdrowie Waszej Ekscelencji i 
pani Beckowej, która swym urokiem 
podniosła objaw1 te miłej gościnno­
ści, jaką jesteśmy tutaj otoczeni. 
Wznoszę kielich za sławę Polski.

Szczątki
r o z b i t e g o  s ta tk u
HAMBURG. 4. 3. U wybrzeż 

Ziemi Ognistej znaleziono szczat
ki rozbitego statku. Z d a je  się ni
ulegać w ątp liw ości, iż chodzi tu 
niemiecki statek rkoiry „Adm 
rai Karpfanger". k tóry  przed ki 
k u  tygodn iam i zaginął bez śladi
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